
ROk XIII. Nr. 125 (3726) Wilno. Czwartek 7 Maja 1336 r. fecc 15 groszy

KURIERWILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENKIX DEMOKRATYCZNY

Anglja gotowa iść
na irctyprtW') Włoclom

L O N D O  N, (Pał). Za rów no  dzisiejsze 
przemww.einK; min. Edena w  Izftfto (tanim 
jak  i obrady  gabinetu hry ly jskngo. któ 
ry  zebrał sit; pi zed południem, /Kłaj.'! nt; 
w skazywać wyraźnie, że rząd brytyjski 
nie m a zam iaru wkraczać na drogę  
ostrej w a lk i z Mussolinim  o kwestję po 
siadania \bisynji W y d a je  się, że r/ąd 
brytyjski pogodzi! się narazie z lakte-ni 
zawładnięcia Abisymją przez W łochow  i 
nie zam ierza sam odzielnie podejm ow ać  
żadnych kroków , przeciwstawiających  
się temu' stanowi rzeczy. Min. Eden w 
przemówietnin sw ra i w  Izbie (krain zażą 
da ł całkowicie wolim j ręki, co komento  
wane być może tylko jako zamiar pogo  
dzenia się z wytworzoną sytuacją.

Jeżeli cłiodzi o optuję publiczną. to 
mimo głośnego oburzenia opozycji, któ 
rej rzecanib w Izbie ttmin poseł Lnhour 
Party Dałton osłro zaatakował Kdena i 
zażądał pi zykręcemia śruby sainkcyjnej 
przeciW' W łociiom , przeważająca więk­
szość opin ji nie che* słyszeć o kwestji 
abisynsjdej i raczej gotowa jest pogo­
dzić się z porażką prestiżową W .  Rry- 
tanji i poprzeć rząd  w  pdłityc.t s/ulkania 
kompromisu z W łocham i.

ZwT%(t w- opin ji piiWiczmej dokonał 
się przrdew szydk iem  z powodu ucioczj- 
ki negusa. Poza,tern na opluję wpłynęły  
również fakty gwałtów , popełnionych  
przez b;.n<lvtów uhisyńskicti w  A<ldis 
Ahcbie. wreszcie śmierć kierowmiika liry 
tyjskiego Lzorwonogo Krzyża dr. Melly, 
którv zginął nie tał gazów luli bom b w ło  
skicłi. lecz od strzałów tvcti samycli Abi 
syńczyków, dla których z taką ofiara oś 
cią się narażał. Wszystko to ..prawiło 
że op.n ja publiczna pragnie skończyć 
z kwest ją  abisyńska, a rząd brytyjski 
rów nież wadzi beznadziejność jak iego ­
kolw iek obstaw ania przy praw ach  Abi­
synii. jako  członka L ig i Narodów .

(\ ina za to, co się stało, zrzucana 
jest na obecną organizację L igi N a ro ­
dów i je j akcję zbiorow ą. Dlatego też 
wyciąga jąc  z tego konsekwencje, rząd  
brytyjski uw aża reform ę L ig i N arodów  
za rzecz najpiln iejszą Z a p o w c d ź  orlby 
cia natychmiastowej konsultacji z elo-

miiijanu w  sprawie ustaleniu wspólnych  
wytycznych do przyszłej reformy" Ligi 
Narodów była jedynym momentem kon 
kreftlyta d cisiejszeigo przenićiwienia Ede  
in ,  który pozatom uinikał wyraźnego  
przedstawienia dalszej polityki bry ty j­
skiej, zakrywając się koniecznością 
wspólnej decyzji wszystkich -członków  
Rady Ligi Narodów , klÓTa zbierze sit. w 
po n i ediziałek.

Na  posiedzeniu gabinetu rozważano  
zresztą również, stanowisko' posła brytyj 
■•kiego W' Addis Vbrbie w  związku ze 
spodziewaną aneksją Abisyn.p przez 
W łochy. W  kołach politycznych oczek u 
ją, że Mussolini poM aw i Kadę Ligi N a - 
riM lów  przed faktem  dokonanym  tej 
aneksji, że zażąda od mocarstw wyco­
fania ich dyplomatycznych przedstaw 
cieli w Addis Abebie -i że przeciwstaw/ 
s/ę jak iem ukolw iek  udziałów i delegata 
Ah/synji w posiedzeniu Rady lag i. w y ­
chodząc z założenia, iż Abisyuja jako  
państw o sam odzielne p m stu lii istnieć i 
nic może być w  L idze reprezentowana  
Jak słychać, rząd brytyjski nie ma za­
m iaru kwestjonowania wycofamia swe­
go posła z Addis Abeby  i spodziewają  
się , że sir Sieimey Bariom niezadługo o- 
puśei Athlis Abebę.

Co do udziału delegata \tw.synji w  
naradacli genewskich, rząd brytyjski  
nie pow/iął jeszcze ostatecznej decyzji 
i zamierza k wesl ję tę traktować raczej 
w porozumieniu z innymi członkami Ra 
dy Ligi

\\r związku z sytuacją przed  jaką 
/•najdzie się poniedziałkowe zebranie Ra 
dv Ligi, wielkie zainteresowanie w yw o  
łu ją  wyznaczone na soboli; w- Genewy- 
obrady  delegatów N orw eg ji, F in landji, 
Szwecji, D an ji i Holandji, celem pr/ł-dy 
ska low an ia , czy wogole w radzie pozo­
stać, c z y  też s/c z n/Yj wycofać. Jak wia  
domo, roprt zentantem tych 5 państw  
północnych w radzie Ligi jest duński 
min M e r  spraw zagr. Muneh. Również  
.stanowisko Szwajcar ji i Hiszpanji w y w o  
bije  w  związku z tą kwestją wielkie za 
interesowanie.

W  kołach City londyńskiej krystali

TE L E F . O D  W ŁA S N . K O R E S P . Z  W A R S Z A  W >

Zaopatrzenia dla b. skazańców I prawa 
urzędników do zajmowania stanowisk 

w instytucjach finans.
Nowe projekty dekretów uchwalone przez R. M,

Rada Min. na posiedzeniu wtorko-  
wem  uchwaliła m. in. projekt dekretu o 
zmianie niektórych przepisów dotyczą­
cych zaopatrzenia b. skazańców poi,ty­
cznych. Dekret ten anuluje niekorzyst­
ne przepisy dotyczące zaopatrzenia b 
skazańców w prowadzone dekretem z li 
stopada 1935 r.

Pozatem Rada Min. uchwaliła p ro ­
jekt dekretu ograniczający p raw a  urzęd 
ników państw-, do obejm owania stano 
wisł w niektórych przedsiębiorstwach i

insty tucjach limansowyo.h.
M. in dekret postanawia, że urzęd 

nik, eło którego obowiązków służbo­
wych należy kontrola lub nadzór nad 
przedsiębiorstwem lub instytucją linan  
sową n ie  może w ciągu 3-ch lat od dnia 
swego ustąpienia ze służby państw, ob ­
jąć stanowiska w zarządzie lub radzie  
nadzorczej w  lakiem przedsiębiorstwie, 
jeżeli za pełnienie czynności na tych sta 
nmvi.sk aeh miałby olr/ymac w ynagro ­
dzenie..

Obrady parlamentarnej grupy pracv
W czora j  obradow ała w Sejmie pod 

przewodnictw em pos Madeyskiego par 
lamentarna grupa pracy. Po re fe raue  
pos. Gardeckiego o pro jekt ic ustawy o 
um owach zbiorowych odbyła się dysku  
sja poczem wyłoniono podkomisję da

opracowania wniosków do- projektu lej
ustawy.

Dziś, na następnem posiedzeń' gru  
p ;, za jm ie  sic sprawami polityki gospo  
darczej.

żuje su; wyraźnie opmja na rzecz na-  
ty* hn.ia.stowego zniesienia sankcyj go- 
spoiiarezyeli i finansowych przeciw W ło  
chwm i porozum i,m a  się z Mussolinim  
co do podziału w p ły w ó w  y Vb‘synji W  
Lity londyńskiej spodziewają się, że 
Mnssolini będzie musiał zwrócić się do 
Londynu  o pomoc finansową n i rksploa  
fację bogactw abisyńskich.

Do wiadomości z Rzymu o odbyw a ją  
cycli sie tani jakoby pertraktacjach ka­
pitału amerykańskiego z grupą włoską  
za pośrednictwem znanego bankiera i 
przemysłowca włoskiego (nu.lina, City 
Icmlynska nie przy wiązuje wielkiej w a 
gi, twierdząc, że pow ażny kapitał aniery  
kański nie zaangażuj*’ się w Ab/synji 
bez kap/tału brytyjskiego, albowiem łiez 
udziału brytyjskiego by łaby  to lokata 
niepewna. Zresztą pewne kontakty- mię 

v a w łoskiem ! kołami gospodar  
czerni zostały już uaw-iązane.

lida Gmin 
za zniesieniem sankryi

L O N D Y N . (P at). Dzisiejsza debata 
w Izbic (.m in  w ykaza ła  niezbicie, że 
większose Izby jest za nafychin/asto- 
w eir zn/e.si* niein sankcyj. N a jbardz ie j 
miai-nda.jucni pod tym względem  było  
wystąpienie sir Austin  Cham berlaina, 
który w yraźnie oświadczył, że poddanie  
się Abisynezy ków  i ucieczka negusa czy 
nią kontynuowanie sankcyj bezcclo- 
weni wobec « zego należy je uchylić.

A n g l j a  i F/an c j i  ih i g o d i ą  się 
na zh&neUowitn ie  Ao isyu j l

P A R Y Ż .  (Pat). Agencja Hayasa don:) 
si, że wczorajsze oświadczenie Mussoli  
niego, iż Abisynja jest włoską i w łoską  
pozostanie, w ywoła ła  zagranicą zrozu­
miałą sensację. Francuskie koła polity 
czne zachowują spokój wobec ośw iad ­
czeń promjera włoskiego i nie interpre  
tują dosłownie zapewnień, wygłoszo­
nych wobec zgromadzonych tłumów w  
gorączkowej atmosferze zwycięstwa. Je 
śiiby Amsynja miała być poprosili za­
anektowana przez W łochy  jaka tery tor 
jmm kolonjainc, ło łego lodjJijH rozwią  
zanie zatargu nie mogłoby być uznane 
pr/.ez rządy W ie lk ie j F :a  ieji
oraz jirzez Ligę Narmlów

Zarów no  w  Londynie jak w Paryżu  
sądzą, że szef rządu wło iku go przy- ro 
kowaniacłi poko jowych  z A boyu  ją /ech 
ce przywrócić norma] m sIjNunki mię­
dzy oboma krajami na podsla wach, 
zbh/ionycli do łych, jakie łączą fnglję  
z Irakiem, a które pozwoJiły teinu oslat 
niemu państwu stać się członkiem Ligi  
Narodów-.

Laboor Party d o t rw a  s § ł a o s t r F n ?a 
sankcvi prf f ic»ww)o«k ch

J.ONDYN, (PA T ). —  Wejście wojsk włoskich  
ito Aildis-Alieby wywołało wielkie poruszenie w  
koluch Labour-Party. Na nadzwyezajnem posie 
(lżeniu rady narodowej jednorayśIn"e p rzyp io  
lezolutję, in. in. łw ierdzająeą, że „ 'nw az je  
Abisynji s Innowi groźbę dla l i g .  Su rod ów  I 
przy s/.łnścl cywibzaej

Rada narodowa uważa, iż nie niożr/a |Ozw< 
Ile W lo.ii,...i na zbieranie owoców swej brntai 
nej, nielegalnej napaśei. Obecnie bardz ej n ii  
kiedykobcTek jesł obowiązkiem  lojalnych człon 
ków Ligi Narodów utrzynianir i wzmocnienie 
zarziidzeń przeciwko Wltn-hoin, az. do zupełne 
go iriuhifu auloryfetn Ligi .Narodów.
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Poraź pierwszy o<l lat 20 odoyły się ostatnio, w obecności króla i nastejicy tronu, manewry ilo 
ty greckiej. Na zdjęciu —  widok z okrętu admiralskiego na manewry. \ a  prze.|zie —  grecka

łodź podwodna.

n r rT tm rr~ i— la m arny m  m m m m

Dalekoidace plany komunfstśw Irancusk^ch
PARYŻ, (PA T ). —  .Wydarzeniem an i* |esl 

uświadczenie, złożone wobec przedstawicieli 
prasy francuskiej i zagranicznej przez generał 
m go sekretarza partji komunistyczuej dep. 
Thorezbi. Thorez podkreśl i, że partja komun) 
styczna stanowi dziś jedną z naczelnych sil we
I rancji i że po obeenem świetnem zwycięstwie 
komuniści, którzy byli Inicjatorami frontu ludo 
wego, gotowi są działać na rzecz zrealizowania 
wielkich nadziei, które im przyniosło zw >e'est 
wo. W yolk  wyborów  skomentował '1'Iiorcz jako  
wypowii dzcoie się narodu fraiicusklcgo przeciw  
llitlerowii i przeciwko tym wszy tkup we I ran 
cji, którzy są wspólnikami H i lera.

Deputowani komunistyczni złożą w prezyd 
ium Izby projekt ustawy, prze widu "ący N A D ­
Z W Y C ZA J N Y  I  P R O G R E SY W N Y  PO,DATEK  
OD W IE L K IC H  FOR"nJN, co umożliwi zrówuo  
ważenie budżetu i zagwarantowanie stałości 
franka. Pozatem partja komunistyczna domagać 
się będzh neliwab nia P L A N U  W IE L K IC H  RO-

UÓi", podniesienia zarobków, 40 gudz'nnego ty 
godnia pracy i naprawienia krzywd, wyrządza  
nyołi przez dekrety z  mocą ustawy. Dążyć bę 
dzie też do zapewnienia ochrony dz eeku, pomo 
ey dla osób, obarczonych liczną rodzina i zwal 
ezać liczby urodzeń. Partja wniesie również 
projekt o otwarciu kredytu I m iliarda franków  
np reorganizację sportu.

W  zakoóczeuu swego przemówienia Thorez  
oświadczył jednak, że obowiązkiem  partji sot 
jalistyczncj jest wziąć obecnie w  ręce kierown! 
clwo spraw  publicznych. Partja socjalistyczna 
może być pewna pełnego jioparcia i współpracy  
ze strony komunistów, ale komuniści nic wcz 
mą udziału w  rządzie frontu ludowe o. .Tesle 
śmy —  oświadczył Thorez —  partją klasy robot 
uit-zej, którą chcemy oswobodzić od jarzma ka 
pilalu Oczekując na moment w  którj m to wya  
wolenie stanie się możliwe, będziemy podtrzy, 
m ywali wszelkie wysiłki ua rzecz demokracji, 
pokoju i wolności.
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Aleksander Chomiński
wtdSdciel majątku Olsifcw, b. poseł do Dumy i Rady Państwa, 

kawaler orderu Polonia Rastituta,
opatrzony św. S a k ra m e n ta m i zm arł w Olszewie dnia  6 m a ja  1936 r. w wieku lat 77.

Ekspo tacja zwłok z Olszewa do kościoła parafja lnego w K onstantynowie odbędzie się w sobotę  
dnia  9  maja r. b o godz. 9 rano, gdzie po mszy św. nastąpi pogrzeb w g iobach rodzinnych,  

o c z tm  zaw iadam ia ją  pocrążeni w g łębokim  żalu
SYN i SYNOWA

S P O K Ó J  P O W R A C A .
P A R Y Ż ,  (Pat ) .  W e d łu g  w iadom ośc i  z 

\ddis \beby nadeszły eh w  późn ych  
godzm .tch  popo łu d n iow ych ,  sp ok ó j  p o ­
w raca  .topn iow  o. jedn akże  ub ieg łe j  no 
c y  pose ls tw o  francusk ie  z n n r  /.one by ło  
ode|)r/.eó ogn iem  k a ra b in ó w  m a szyn o ­
w ych  al ik i bandy tów , k t ó r z y  p o zo s ta w i  
Ji na p lacu  k i 'ku  zabił ych. Na te ren ie  
pose lstwa r a m i } d i  zostało k i lku  uchodź 
ców  W  irwołnmiriu poselstwu w sp ó ł ­
dz ia ła ły  czo łg i  w łosk ie  i óO a s k a r y s ó w  

S p o k ó j  p r z y w r ó c o n o  też na dw orcu ,  za 
jęty m w c zo ra j  p rze z  W ło trh ów  W  oz t.sie 
zam ieszek  nie zosta ł ro z g ra b io n y  ł tiii> 
zn is zczon y  ani jeden  zakład  f r a n c i i .kich 
m is y j  re l ig i jn ych .

W Y T R W A Ł O Ś Ć  Ż O Ł N IE R Z  \ 
W Ł O S K IE G O .

iUi)UrS \BF.BA, ( P A T ) .  —  P o  z a j ę u u  Asiclis 

A b e b y  m Sw /sŁek  B a d n gh o  p r z y ją ł  d z i e n n ik a r z y  

w ło s k ic h  i z a g r a n a  zn j  c lc  k t ó r y m  o ś w ia d c zy ł :  

d u c e  k iza ł  m i z a ją ć  A d d is -A b eb ę .  M o g ł e m  w y  

kutia* ro zkaz ,  p o n ie w a ż  m ia ł e m  za s zc zy t  d iw o  

d z ić  w ło s k im i  ż o łn i e r z a m i  i o f i c e r a m i ,  ( . z y i l in c  

n a s tęp n ie  a lu z ję  do  k o m u n ik a tó w  ab isyńsk ich . 

d o n o s z ą c y c h  o n ie is tn ie ją cy ch  zw y c ię s tw a c h ,  

m ars/atek d o d a ł :  negus p o n ió s ł  k lęskę, p n n i .  

w a ż  z w y c ię ż a ł .  M}  na to jn i  ;us-t —  p o n i t 'w a ż  by,!i 

ś l in  z w y c ię ż a n i ,  p r z y b j  liśniy  d o  A d d is -A b e b y

Podczas marszu z ł.w oram  do tdd is Abehy 
i.m ę 1: k: 1 r sobie zdać s|>rasvę z wyl rwałosci i si 

ty żo łn ierza  w łoskiego. W id z ie liśc ie  go, jak  pra 

eosv.it pod u lewneiui deszczam i nad uporżą .1- 

kow aniem  dróg, jak  c iągnął ciężk ie x:vm jchndy 

ja k  w drapyw ał się na stronie urwiska, a w szy 

slko to czyn ił z entuzjazm em  i n iebyw ałym  po 

ryw em . M arszałek podkreślił następnie .enłuzja 

styczne przyjęc ie, zgotow ane żo łn ierzom  włos 

kim  przez ludność na całej przestrzen i marszu, 

le c z en i za,k iń czy ł obecnie rozpoczyn a się dla 

n is zapoczątkow ana p rz e z , naszą krew , w ielką 

praca na polu podniesienia c yw iliza c ji i wnritii 
Ków  ludzk iego tiytu w tym kraju.

R ZYM , (P A T ).  —  W o jsk a  w łosk ie, k tóre  po 
przebyciu  pustyn i D ankalijd ó t j ,  p rzvb\ ły (Jo 
p row in c ji ,,Srba by ły  zaopatryw ane p rzez ca ły  
czas operacji przc-z sam oloty. W ob ec  przeszło  
60-stopniow ycli upałów, n aw et sam olotam i nic 
m ożna b \ o  transportow ać bitych zw ierząt —  
B yd ło  p rA w o żm io  ży weem i spuszczano je  na 
spadorlironacli.

Wciąż napływają nowe siły włoskie
ItZYM, (P A T ). —  Agencja Stefanl don:. ’ z 

Addis A beb j: w o jsaa i zmotoryzowane kolumny  
włoskie napływają w  dalszym ciągu do Addis 
Abeby, gorąco witane przez mieszkańców. M ar 
szalek Badogllo zorganizował niezwłocznie służ 
bę bezpieczeństwa powierzając ją  karabinierom  
i szybkim czołgom. Bandyci, dokonywujący grn 
bieży, zostali wypędzeni: oddziały w loskie umie 
sze/.ono dokoła poselstw francuskiego i amery 
kańskiego, które zwróciły się z prośbą o ochro 
nę. Poselstwo francuskie zawianomiło dowódzl 
włi wioskie, i i  kom panja piechoty francuskiej, 
która wyjechała już. z Dżibuti do Addis Abeby 
dla ochrony  poselstw a przed hondami, zostanie 
zatrzymali:, nu dworcu w Addis Abchie i pierw­

szym pociągiem odjedzie zpowrotem do Dzlbu  
ti. Gmach poselstwa włoskiego zajął marszałek 
Badogiio, któremu fum  cjonui jigiz poselstwa 
irar^uskiego wręczył klucz, od gmachu. W szy  
stko było kam w porządku, żadne zresztą z po 
selstw .liY zostało zniszczone przez mołlocb, cen 
trum miasta jednak w większej części zostało 
spalone. Marszałek Badogllo zorganizowawszy  
służbę policyjną, obejm ującą również miej seo 
we oddziały raunicypiliie. powołał do życia try 
bunai wojenny. Równocześnie w toku jest org/j 
nizow unie służby zaopatrzenia przy pomocy 
. asonow miejscowych i transj ortów, nadchodzą 
eycli uGęki staraniom intendentury Dżibuti.

Negus opuścił kraj by uniknąć 
dalszego rozlewu krwu

LO N D Y N , (P A T ). —  Cesarz Halle Selassle 
udzielił wyw iadu przedsiawicielowi „Daily Te 
legruph”  w  Dżibuti. W obec zarzutów, że „za­
wiódł swój naród”, cesarz oświadczył, że w yje  
chał ze .stolicy nic dlatego, aby obaw iał się 
kontynuować walki, leez uczynił to widząc, Iż 
uieuzbrojeni Abisyńczycy nic są w stanie wat 
czyć z nowoezesnemi formami uzbrojenia, 
zwiaszeza z gazami trująoemi. W yjechał przelo, 
a tę' uniknąć dalszego rozlewu krwi, zniszczenia 
Idtli.s-Ahcliy u nawet obeych poselstw Jodał n. 
gus. Dopiero zresztą po długich kontereiicjaeii 
z [M isiem  brytyjskim  w Adais-Abeoie rząa an ­
gielski zgodził się iw  wyjazd cesurza Abtsynji.

W 0  K9KA R I N T O W A Ł Y  S IĘ  P R Z E C I W  
N E G U S O W I .

I.O N D YN , (P A T ). —  „Dailly  Expressu pou; 
je im eresująee szczegóły wyjazdu cesarza z A 
bisynjt. Podobno gdy cesarz znajdował się jesz 
eze w  De,de, wojska jego zbuntowały się. -r- 
Heile Selassie nie mógł nawet znaleźć snnioełwi 
<tu, któr,m by mógł udać się do Addis Abeby. 
tuk że podróż do stuliey odbył na mule.

W  łonie rządu również odczuwać daw ał się 
brak zgody. Kilka ministrów naiegało na zawar  
cle pokoju i dopiero wówczas Hatlle selassie 
zdecydował się na wyjazd z kraju.

Państwa bałtyckie domagają sią
systemu bezpieczeństwa zbiorowego
R Y G A . (P a l). Łotew ska Agencja Te 

legrafteziiii donos/: korespondencja bał 
łycka jusze w jtrzededniu konferencji 
Łstiinsko-Łatew.sko-L/tew.skiej: pańsl
\va bałtyckie stanęły w obliczu .sytuacji 
w ynik łe j i  faktu, że L iga  i\arodow , 
jirzedsięo z iaw szj stwoi’zenie systemu  
zlj/orowega bezjńeczcńsłwa vjH»tkała się 
z nicjHmodzenicin.

Pakt francusko sow/edki zaw arły  zo  
stał jłonad głow am i państw  których naj 
bardziej dotyczy, t. j. państw bałtyckich  
i Polsk i. Pod  tym w zglcdcm  uczestnicy 
konferencji zgodnie uznajij, iż państwu

Kor ?U5 podoficerski 
przekazuj? LOI^P « samolotów

W A R S Z A W A ,  (P a t ) .  Pan  P re zyd en t  
Jt/.ey/.yposp* l ite j p r z y ją ł  w  dniu  (i b. 
ni. na łączne j  a w l ja n c j i :  gen. Bsrjjoo
k iego .  ppłk. Dom-esa. dy  r. Jarits/ę, de 
Jegację p o d o f ic e r o w  i p rzed s taw ic ie l i  
d o św iad cza ln y ch  w a^szlu tów  lotu i- 
oz.ycli.

D e legac ja  zaprosiła  Pana P rczyde i i  
la R zec zyp osp o l i te j  ani u roczystość  w 
dniu  10 b. ni. p rzekazan ia  p rzez  k o r  
jnis pu do f ic i  rski l . idze  O brony  P o ­

w ie t r zn e j  i P r z e c iw g a z o w e j  9 sam olo  
ło w  szko lnych  R. W  I). —  8 uluindowa 
n v d i  d roga  sk ładek  p rzez  korpus po  
dn f icersk i  w o jska  ląd ow ego ,  ma rynar 
ki w o je n n e j  i korpusu o ch ron y  p o g ra ­
nicza.

N ow a  eskradra  sam o lo tów  przezua 
szko len ia  ka d r  c y w i ln e g o  1 i! 

n ie tw a  sp o r to w ego .  z  osłabi tnazwasia 
im ien iem  M arsza łka  Józe fa  P iłsudsk ie

150 1 1 ‘ spłonęło i  Zamościu
1500 osób bez dachu nad grową

ZAMOŚĆ, (P A T ). —  G* izenlr ^tiszcz spalonej 
części przedmieścia N ow a Osada w  Zamościu 
trwało bez przerwy przez calu wczorajsza po po  
ludnie i nor dzisiejszą. Dziś rano zgliszcza jesz 
eze dymią. Spalona dzielnica przedstawia roz 
paczliwj obraz. .Sterczą tylko ogołocone luury 
i nagłe kominy. Splunęła doszczc!n!e hlstors 
cznn synagoga z IT-go wieku.

Pogorzelcy, którzy ratowali tylko życie tra

eąc mienie, spędzili noc w magazynach RKK  
oiytz u barakach pozostałych z czasów zabór  
czy* h. M iele osób »y  jechało z miasta do krew  
n s cli na wieś, lub przeniosło się do okol.cz- 
nyeh oMedll,

Oblicza ją, źe ogółem spłonęło 150 budynków  
w 70 posesjach. Straty sięgają podolmu pół mil 
jona zt. M ówią, że półtora tysiąca ludzi pozo 
siato bez da‘‘|m nad głowa.

bałtyckie .Si) zawsze gotow e do  czynne­
go w spółdziałan ia na rzecz jłokoju i bez 
pieczi-ństwa ale nie noga zgodzić s/ę na 
to, aby jo -stawiano wobec faktów  doko  
■lanych N a  jbardziej .stanowczo państwa  
bałtyckie bronić będą zasady niejyodziel 
nośoi pokoju , nie można budow ać  sy­
stemów bezjjieraenstw a nad Renem, je 
żeli ti/e stw arza s/ę jednocześnie syste 
m ów  odfKrw/edw/ch nad W  isłą i nad  
brzegam i jeziora Rojpos. Z  tyeh jn-ze- 
słanck j»łvnic dążenie do zyy/ększeoia so 
lidarnosei państw ł insipy \V sehodn/ej.

Có s/ę łyezy propozycji traktatów  
ri w ustronny eh, to państw a bałty ckie me 
jtrzeeiwstawi ijsj im  się zasadni-ezo. nie 
ezy n/ą .sobie żaduye.li złu<lz,en co do 
wartości um ów nwustronnycb. Państwa  
bałty ckie w/dzą najw iększą rękojm ię j>o 
koju w  systemach bezpieczeństwa zbioru  
wego / są  jtrzekmianc żc nie m a się dn 
czynienia z upadk  om idei 1,/gj N a ro  
doyy. VV niosek angieiski, dotycząrs refor 
my L/gi invaż:uiv fu jest v.« logie/.na 
konsekw eoeję wytłarzen

P. A, Roman mianowany wicemm. 
sp raw  za^raniczoyctł

VVARSZA\\A, (Pat). NTa wniosek p. 
ministra sp raw  zaigrmnicznych, p. l»rezy 
dent R. P. powołał na stimowisko drugie  
go podsekretarza stanu w mmisterslwie  
sp raw  ^.igraiuiczinydi p. Antoniego Ro­
mana, dotychczasowego poda  R. P. w 
Stokhoinne.

Ambasador Patek —  senatorem
ł,V A R S Z A W A , (Pat). Pan Prezydent  

Rzecz) pospolitej powoła ł na senatora  
]>. Stanisława Patka, amłiasadora Rzc- 
cz.vpospolitcj PóLskiej w  stanie sp:>c/\n 
ku.

Wiadomości i  Ko«na
W Y B O R Y  1 )0  SEJMU! 7 GZERAYCA.

Prasa litewska podaje następujące  
szczegóły, dotyczące przyszłych w y b o ­
rów  do Sejmu kowieńskiego:

„Miejscowe sam orządy sporządzą li 
sty kandydatów  d o  Przedstawicielstwa  
Narodowego, /na których dość kandyda­
tów będzie trzykrotnie większa od ilości 
m andatów  danego okręgu '.

W y bo rcy  będą ini&ti możność z po­
między luty w ybrać  tych kandydatów,  
których uważa ją  za najodpowiedniej-  
szych.

W  sprawie udziału mniejszości dono  
szą, że listy kandydatów w  rejonach i 
miastach za;mie„7jkałyoh przez mniej­
szości np Żydów , będą zawierały odpo  
wiedli i ą ilość kandydatów Zydow.

Należy  jirzj puszczać, żc w  skład  
jtrzyszłego Sejmu wejdz/c również przed  
stawiciel jnnskiej niniejszości.

Sprawa udziału ludności rosyjskiej  
jest uzaJe-Żjniona od stosunków w  samo­
rządach okręgów  zamieszkałych przez  
Rosjan.

N ow o  obierane przedstawicielstwo Na  
rodow e  będzie zbierało się na sesje zgud 
nie z wisikazaniami konstytucji. Podob ­
ni* ż będą ustalone kompetencje Sejmu

N ow a  ustawa wyborcza l>ędzie stoso 
w a na przy  następnych wyborach  do Sej 
miku kraju  Kłajpcdzkicgo. gdyż tam  
ofwnyiąziłjc ogótmHlih wska ustawa.

W yłiory , jak donoszą, odbędą się w  
niwlzielę 7 czerwca, a otwarcie p ie rw ­
szej sesji now ego  łh-zedstawiciełstwa Na  
(rodowego prawdopodobn ie  w drugiej po  
łow ię czerwca.

Sejm będzie się zbierał nie rzadziej, 
jak d w a  razy do roku. Kadencja jego bę  
dzie lał 5. Kandydaci w  poszczególnych  
okręgach będą mogli być wybierani tył 
ko z pomiędzy miejscowych mieszkań  
ców. a w ięc np , mit szkamec K owna  
nic będzie m óg ł kandy dować w  okręgu  
szawelskim lub pomcwieskini.

Urzędowy „LiCt Aidais1' w artykule wstęp 
m-m p. t. ,,"Dlaczego obecnie wybierany jeji 
Sejm" wskazuje, że obóz rządowy nigdy nie był 
przeciwny Sojmowi wogóllo, a tylko takiemu ja 
kim on był poprzednio, wyłiory odbędą się tera’ 
dlatego, że zwłoka nie jest i ilie była nigdy 
wskazana, lecz poprzednio gdy gnębił kryzys, 
gdy były rozruchy w kraju i gdv litewskie po 
morze byto zagrcżoip, nie lndo odpowiednich 
po tflnm warunków. Obecnie < iemne ctimnry na 
tyde się irozpierzebły, że można v» normalnych 
warunkach przepirowadzić wyoors.

POLAC.A Z t n  W Y  M E  P R Z Y J A D Ą .

Zarząd G łówny T-\v,i Pocltodnia 
czenił starania w cćlu razy 'kan ia  ze/.wo 
jaj-ibi na wy jazrł do W ilna  dla "  zięcia 
udziału w uroczystościach żałobnych w  
<l,iiui 12 maja, delog«cji z ótD o s ó b  w któ 
Yej skład mieli wejść prze l.taw iciele 
wszystkicłi polskich <>rganizacvj w L it ­
w ie  i ich oddziałów.

Ponieważ władze zgodziły się udzie 
lić /rz\\ ob.iiia na wyjazd tylko o osób, 
delegacja wyjechać nie będ/.iO mogła.

N A P  ID  N A  C Z Y T E L N IĘ  EO LSK Ą  W  SZYK  
W IN T A C H .

YV nocy z 2<ł na ;t0 kw ietnia w lokalu c i . 
telni wtłkomur.skicRo T -w a „Oświata "
wintach nieznani sprawcy wybili w Jmach  
szyby, zerwali antenc od radja oraz wyłam alł 
runie okna. Następnego rana powiadomiona o  
tein policja spisała protokół i w >6eennsi-i _-eh  
świadków oceniła dokonane straty

W IE C  A N TYPO LSK I, \Y U N IW EK SY  TECIE.
W  niedzielę w  ramach semestru w leńskiego 

prof. YV. Birżyszka miał odczyt na temat pra 
sv i blbljotek w kraju wileńskim.

Następnie studenci zorganizowali zebranie 
protestacyjne spowodu represyj stosowanych 
irzez Poi.tków w stosunku do Litwinów s YY1 

leiiszezyźnie Studenci przemawiali bardzo osir 
i uchwalili rezolucje protestacyjne jak np do 
magiijąee się znstosow aiiia w  Litw ie w stosun 
ku lo Pniaków imdobnyeli repręsyj jak w 
leiiszezyźnie, zwolnieniu 7. posuJ urzi duików. 
o polskiej orjePtaeji. którzy n.ówią w uoinu o 
polsku dzieci oddają do polskich si.kół. usu 
njęcia z organizacyj litewskich w-zystkich Po  
luków, którzy pod narodową przykrywką, no­
sząc unitom , rozmuwiają głośno na nllcy pe 
polsku, lub udając prawomyśinyen skrycie po 
pierają Polaków, nie zwracania uwagi na apc 
laeje u .szez.^ólnych pań“ , przyspieszenia par 
eelaeji polskich dworów , gozostau iająe w ta«:l 
Helom łU ha be* zabudowań, jak to juz 
no w Łotwie, zamknięcia organizacyj P4' ,
ogloszt-nin na Unlw W . YV. tygodniu bojkoln  
Polaków w dniach » — 10 maja.

Każdy członek LO P P . przyczynia 
się do podniesie^'a możliwości 

obronnych kraj w

^
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O NOWE
Potużer' artykuł został, rozesłany przez 

j nowozaiozoną agencję „Polsna Inlormacja 
Point j-cznj", dającą w swvch Liuk-ty-nuCli od 
bicie opinja polskiego Ministerstwa Spraw 
Zagianicznych na podstawowe aagadiiicni;. 
pałitvł i międzynarodowej. Artykuł p. t. „O 
nowo drogi omawia aktualny dziś problem 
rei ormy Ligi Narodów, (Red.)

Ik>tyc n c z a .s.>we zebrania licowe, na 
■wet jeśli w  ich porządku obrad figuro ­
w a ły  sprawy o- bardzo poważnych tylu 
lach, ograniczały się bądź do czysto for  
m alnego załatwienia, bądź też do n a ­
dania piętna ligowego, lub zalegalizowa  
ni a przez instytucję genewską u m ów  i 
układów , zaswieranych przeważnie poza  
nią.

W id z  przybywajm  y na publiczne o- 
brady  Ligi próżnoby się doszukiwał ja 
kiejś merytorycznej dyrfkuij*; unikano  
jej, o ile-się to tylko dało, nawet na bar  
dziej poufnych posiedzeniach.

Od paru lat wszakże ten genewski  
„savoir vivre“ począł ulegać pewnym  
zmianom. Począł się zmieniać, ponie­
waż coraz bardziej rzucał się w  oczy 
roznra i m iędzy ligow ym  konwenansem , 
a  rozw ojem  istotnych dla Europy i 
św iata zagadnień.

W obec  powagi problem ów, jakie sta 
w a ły  przed L igą, konwenans i procedu  
ra poczęły nie wystarczać. Konflikt w łu  
sko-abisyński, a ostatnio remijitaryzar ja 
Nadren ji —  to już wydarzenia, których  
tak łatwo procedurą genewską pokryć  
nie można.

W  ydarzemia te przyśpieszyły wspem  
niany proces. Dlatego też w czasie sesji 
londyńskiej powszechnie odnoszono w ra  
żenie, że nadeszła chwila poważnych i 
szerzej zakrojonych negocjacyj politycz 
nycli, nie wyp ływ a jących  z mniej lub  
bai dziej udanych pom ysłów  którejś z 
kancelaryj dyplomatycznych, ile spo­
w odow anych  lsłotnemi wydarzeniami,  
realm-m ścieraniem sic sił. Załam mie 
się Locarna. ścisłe w iązanie polityki eu 
ropejskiej , rywalizacją mocarstw w  
Afryce  —  są to już zagadnienia o takitj 
skali, że sama już próba ich rozwdązy 
w an ia  w ramach Ligi Narodowi musi 
postawić przed instytucją genewską  
wsz; stkie problemy, które się przed nią 
w  ciągu szeTegu lal gromadziły. W-c 
tej sytuacji jest w ą t p l iw e ,  czy da się 
uniknąć zasadniczej dyskusji na temat 
re form y L ig i N arodów .

Czasem metoda przeczekiwania okre  
vów trudniejszych bez sięgania do 
zmian w  organizacji , metodzie pracy n 
stytueji m iędzYm arodow e j może przed  
stawiać pewne zalety. T rzeba zresztą 
p rzyzn ać ,  że ten '.system odraczania  
spraw trudnych, w  nadziei, że się same  
załatwią, G.rnewa wyeksploatowała w 
dość szerokim zakresie. Tymi ra zem  jed  
nak m ożnaby  się obaw.ać, ze sposób  
ten prowadziłby  vis facti. do  pozbawię  
nia  z jazdów genewskich wszelkiego istot 
jiego znaczenia, Poprostu coraz w iększa  
ilość państw raogłaDy się przestać inte 
reserw ać zebraniam  ligowe mi.

Należy stwierdzić, że zagadnienie ge 
newskie w  umysłach odpowiedziąLnych  
kierown iRów politycznych Europy jVst 
w tej chwili zagadnieniem otwarłem.

A więc reforma Ligi, c/y niechęć do 
reformy? A jeśli reforma, to w jakim  
kierunku? Jak długa brak jtal odpowie  
dzi na te pytania, tak długo wszelkie pa  
czynania międzynarodowe w s/ers/ym 
stylu muszą b\ć, siłą rzeczy', zahnmowa  
11 i .

V  ostatnich latach mieliśmy do czy 
nienia z szeregiem projektów i planów,  
które, choćby w swej istocie odbiegały 
nieraz znacznie od zasad paktu, to |‘d-  
nak z reguły mieściły w swych tekstach 
uświęconą formułę: . w ramach Ligi ,\a 
rodów ",  lub zgadnie /. takim, czy rn 
nem artykułem paktu.

Powstaje pytanie jaką formułę za sio 
ow ać  i jak włączyć nowe uk łady do 

paktu, kiedy n iew iadom o jakie będą je 
go ramy i jaką wartość, będą przi d.dn- 
wiały  jego artyKuły, - naturalnie o ile 
ulegnie on zmianie. M ów i się np. wiele 
o projektach nowych paktów regjonal-  
nyeh. Jeden z dawnych paktów rogjnnal 
nych —  pakt reiiski —  zawalił się w 
swej pierwotnej formie. Czynione są wy­
siłki, by go zastąpić innym.

W tych warunkach wydaje  się, że z 
ediwiią przystąpienia do konkretnych  
rozm ów nad możliwość.ą zawarcia jakie 
gokutwiek układu regj; malnego, przed  
t wentualny mii p irtnerami musi powslai  
pytanie iłe p raw  i ile obowiązków mię­
dzy narodowych zatrzyma w  przyszłości 
elfa siebie L ig a  Narodów , a co mogłoby

Pogrzeb krńla Egiptu

Kroiowufct iKigrzelio-wy Funda Ją?o w  Kairze.

Nowy król Egiptu przybył do Kairu
KAIR . (Pat). PrzYby 1 dziś do Kairu zostało obYsies.zi one przfK w\strzały  

kroi F w i*k , radośnie witany pi zez hut- armatnie Nad dworce m krążyły  śamo- 
ność. Przybycie pociągn królewskiego Joty

Min. ŚfliętosiaMfci syj«chał do Stokholmu
W A R S Z A W A . (P at). Dzis o god* 9.05 

pociąga ni berlniskim  w yjechał do Stok 
hoim u p. minister W R . i O P . peof dr. 
inż W ojciech  Św iętosławski.

Panu m inistrowi tosvarzyszą w  po­
dróży: naczelnik W  R. i O P . Bolesław  
Kielski oraz artjimkt politernniki w ar
sarawakrej A leksander Zm aezyński.

N a  dw orcu  odjeżdżają* ego p. m ini 
stra żegnali charge d ‘a ffa ires poselstwa

szwedzkiego w W arszaw ie  p  pos wice  
minister WI1, i ( tP. Jerzy Błeszyński, 
wyżsi urzędnicy m inisterstwa W R . i O P . 
z dyrektoram i depurtam entu F r. Potoe  
kim  dr. M. M endysrm , .1. Firew iezem  
na czele, w icedyrektor dep politycznego  
M SZ. Tad  Kobylański, w icedyrektor 
protokułu  dy ploiiiatycziiego MSZ. Al. 
Łubieńsk i

Pow rót min. ś  w i ę t os ta wsk i ego do 
W arszaw y  nastąpi dnia l t  b  m. rano.

znałezć rozwiązanie w ramach tego czy 
innego regjonu.

Stanowisko polskie wobec om awia-  
nych zagadńień musi być. określone w 
pu rw sze in  rzędzie w  dziedzinie metod  
piaey międzynarodowej. Obchodzi nas 
przedewszystkiem  istota j przyszłość in 
stytueji m iędzynarodowej. O  ile chodzi 
o przeszłość —  Polsku jeszcze nigdy nie 
była w tem położeniu, aby większość 
obchodzących ją  spraw  znalazła rozw ią  
zanie w  Genewie. Nie znalazły taan roz 
wiązania ani sprawy pokko-sowicekie,  
ani Sprawy polsko-niemieckie. W dzie 
dżinie naszych stosunków sąsiedzkich z 
Litwą Liga okazała się absolutnie bez 
radna. Dlatego też możemy patrzeć na 
całość zagadnienia spokojnie i objekty-  
"  nić, możemy kłaść nacisk na kwestję  
metod —  bez obawy, iż. spotkamy się z 
zarzutem. że kierują nami interesy par  
ty :ularne Nasze zainteresowania idą w  
kierunku rzeczywistego postępu vr dzie 
dzmie współpracy międzynarodowej.

Doświadczenie uczy i to nieraz dot 
kurwie, że w stosunkach m iędzvnarodo  
wych decyduje istotna treść zagadnień, 
a nic paragra fy  i procedury’. W  obecnej 
sytuacji i uropejskiij, żeby nie poas-ie- 
dzieć światoYcej, jeśli chodzi o treść sto 
sunkow międzynarodowych, trudno nie 
stwierdzić, ze ich cechą charakb  rvstycz 
ną jest kmnph Iny chaos. Zbyi przeto  
wcześnie by łoby już dziś wysnuw ać  pro  
roctwa, na jaką drogę w przyszłości wej 
dz.e ostatecznie problem figowy.

MocŁna przypuszczać, że po w ak a ­
cjach politycznych, spowodowanych  wy 
czekiwai.ieni na wy jaśnienie sytuacji 
liancuskiej. w momencie ponoY\nego 
Jozpoczęcia wszczęłoj w Londynie w y -  
imany poglądów, zarysują się dwa dja  
nieiralnio sprzeczne kierunki: jeden, 
zmierzający do utrzymania Ligi jako  
perjodycznej ‘konferencji międzynaro­
dowi j —  w pierwszym rzędzie o ćliarak  
lei ze konsuli icYTjnym —  drugi, dążący 
p-zez rozszerzenie obow iązków  państw  
<• lonków I igi. d i nadania, instytucji ge 
iieYYsi.H‘j cliaraklefu ponadpaus lw ow e-  
g<>. I ' • .dafnie nia było  zresztą obce 
intencji twórców Ligi Narodów

7. pawmością szereg najbiiższycdi mie 
dęcy du •sposobność do powrócenia do 
tffinatu i dalszego studjum problemu  
ktoi y nu>ze będzie w ym aga ł szerszego  
naśwlellenia. P ierwszy etap rozwija jące  
go się procesu —  etap londyński —  dal 
w każdym razie jedno  doświadczenie, a 
mianoYYieie, że z pom iędzy różnych kon  
cepry j ligowy «h . systeru iiżywaiuą tego 
szerok-ego zi*społu jako  instrumentu wy  
konaw izego  dla polityk, paru czy k-lk.i 
mocarstw będzie uapcw no najm nici 
polarny.

f o  toż należałoby m.eć nadzieję, że 
system ten nie pow-lmemby być konty­
nuowany. Niestety doświadczenia ubie­
głych lal nie da ją pod tym względem do 
statecznycli gwaraincyj na przyszłość.

Gzy zmiana nazwy 
pl. M isk ie& o?

•f-go m aja  m iejscowa prasa podała  
c iekaw ą  wiadomaść, że na wniosek w o j 
aka B ada M iejska ma rozpatrywać dnia  
9 b. m. między iinnemi sprawę przemili 
ny pl. Łukiskiego na pl. im. Marszałka  
Piłsudskiego.

Ponieważ cześć Marszalka jest nam 
wszystkim niezmiernie droga warto m d  
tym wnioskiem głębiej się zastanowić  
W o jsk u  niezawodnie serce podyktowa­
ło tę myśl z sercem też ck> niej m us!- 
iii y podejść.

K a ż d a  stara -nazwa geograficzna jest 
właściwie zjaYciskiem bistorycznem, zja 
wiskiem  żywein, które całym  biegiem  
swej tętniącej przeszłości jest związane  
z kulturą i cy\Y ilizac ją danej miejscovY’o 
ści. Stąd zmienić jej nazwę, to jakby 
zmienić im ię chrzestne człow ieka, to od  

ważyć się na  przerwanie historycznej 
ciągłosc tradycyj.

Plac łmkiski jest jak najściślej zy ią

z..ny z martyrologją naszego Naroifu 
w  lalach Ib.Jl — 6S. A  zatem jego na,.wa 
jest już. dzisiaj dokumentalnie history­
czna i oznacza powstańczą chwałę W i l ­
na. Na tym też pdaen, historycznym (a 
nie na pl Marszałka!) W ielki Marsznłek  
Polski przy jm ow ał niejednokrotnie re- 
wje garnizonu wileńskiego, stwierdza­
jąc tern wym ownie  nieprzerwaną cią­
głość powstańczych idei wileńskich ze 
zbrojnemi siłami Rzt-czypospolitej. —  
„Za  naszą woJność i waszą!"  Głębsić  
Y M jrzn u e  w ten fakt sądzimy, o iewąt- 
pliwit przem ówi za po trzebą  zachowa­
nia -tarej ha/wy tego- placu, a nie za 
je j zmianą.

Rozmawiałem ouegdaj z p. pro!. L i ­
m anowskim  na temat ogolnej, w wielu  
wypadkach nieracjonalnej h ndencji cza 
sów dzisiejszych zamiany pradawiy, eh 
nazw placirw i ulic 'naszych miast i min 
sieczek na nowe Doszliśmy do przeko  
nania, /.i najczęśeiej dzieje sit? to j>rzy- 
p adk ow o  i tylko w  w y jątkowych  w y ­
padkach, gdy Naród  lub społeczeństwo 
zmienia radykalnie swe oblicze politycz 
ne i kulluraJne możn-a zrozułuieć i wy -
bnczyć pęd do łveh rmian Leningrad.

r

a nie Petersburg —  to dlatego, że 
gmach carskiej Rosji, ..budowany przez 
Pkrtra W . nad Newą, pękł pod napo- 
rem socjalnym i stara M oskw a odzys­
kała w Leninie nowe oblicze usuojoYyo. 
W  kraju  zaś naszym uazwy miast, pla- 
cćiw i ulic l czasów [lanowai.i.i trójza- 
boTCÓw mogą by< wymazane z nas/Ycłi 
map i jiainięei. W  przeważnej części 
tak te-ż się stało. Mogą l>yć rćtwr ież bez 
Dih. /.mienione nazwy placów i ulic. 
które nie mają żadnego znaczenia re- 
gj< nairio-historycznego a które nie b y ­
ły obciążone żadnemi zdarzeniami his 
toryez.nenń, mającemi wagę dla miejsco 
wej trady'cji. \VT innych wypadkach  
wszelka /.imana r. piriiktu historycznego 
jest bard/.o ryzy-kowna a zawsze nie­
pokojąca i w prowadza  zamęt tdresowy 
i dokumentalny.

Z lycli jesze/e założeń wychodząc  
sądzimy, że. gdyby  nawet zdecydowano  
postaw ić  na. pl. Luki-skim projektoYca-  
ny pomnik Marszałka, historyczms-Tegjo 
na-lna waga placu wym agałaby raczej po  
zostawienia jego dotychczasowej nazwy1. 
Ptrzecież w  przyszłości historycznej co 
najmniej zagadkowo brzmiałaby’ windo

mość że Marszałek Piłsudski w wieku  
N X -ym  przy jm ow ał rew  je garnizonu  
Ysileńskiego na... pl Piłsudskiego, gdzie  
już w X I\ -y m  wieku, w  latach walk  o 
niejmdległość Polski rozstrzeliwano pow 
dańeów ♦

Podobna aiuornajja dz.eje >ię prze­
cież ciągle, np  z pl Saskim, przemiano  
wanili i  na pl. im. Marszałka Piłsud­
skiego w  Warszawie .

Zw’aż\ws/.y zaś na Yyielkosć osoby 
M arszałka i Jego znaczenie dla W ilna  
należy życzyć, aby Jego1 nazwisko było  
nadacY-ane tylko tym objektom l.lóre  
ŚYYiackzyc łiędą o now i m twórczym w y  
siłku ołiywateli do utr\Y'iilenia sity, potę 
gi i sławy kulturalnej Rzeczypospolitej. 
Jużciż łatwiej będzie np. w Wilnie  
/mienić nazwę historycznego placu yv 
mu ście, niż przyczynićssię do istotnej 
racjonalnej rozbudi -wy jednej nowej  
dzielnicy miasta, nadając jej nazwę naj 
większego syna Wilenszu zy-zny, dzielni 
ey, k lóra obe jm owałaby  gmachy użyte 
cznośei puldicznej, miejskiej, park  spor 
towy z bieżmią, jeźdnią, p ływalnią p la ­
żą kortami teni.sowenn, płacami do jii
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W ojska włoskie wkroczyły do Addis Abe- 

by. Maszerując z północy na slot}Ge nnaly 
one Wielkie trudności terenowe do pokonania.
■ W praw dzie poprzez górskie pasma Szoa, polo 
żonę w bezpośredniej bliskości od Addis Al-eby 
wiedzie droga, zwaua cesarską, lecz droga ta 
w wiciu miejscach przekształca się w ciasne 
wąwozy lun biegnie nad przepaściami tak, że 
lad i ziom skainy, lada oddzialek zasadzony 
na zboczach może stanov.ić dla maszerujących 
kolumn poważną przeszkodę. Abisyńezyey nie 
szczędzili W iochom  tyeh przeszkód. Na kilka 
dui jeszcze przed ostateczną rezygnacją cesarza 

' i  jego wyjazdem do Dżibuti wysadzali saperzy 
gwurdji cesarskiej gorliw ie w powietrze wzmiau  
kowaną drogę w  najwęższych przejściach tak, 

'że  włoskim szęperom wypadało skolei budować  
formalne mosty, by umożliwić dalszy mar4 z na 
Addis Ahehę.

DZIKIE PLEMIONA.

. W śród gór Szoa. w ukrytych przed okiem  
dolinkach żyją ponoć jakieś dzikie szczepy, któ 
rych dotychczas nikomu, nie wyłączając negu 
sa. nie udało się poskromić i narzucie im wla  
dzę. Jeżeli W łosi podczas swego marszu na Ad 
dis Abebę nie doznali ze strony tyeh górali więk 
szych wstrętów, to chyba tylko dlatego, że gó 
rale niebardzo się jeszcze byli zorjentowaii w  
„mianie sytuacji, gdyż poprostu oddziały wio  
ekie mogły do nieb nie dotrzeć, mogły przejść 
m im o Jaki jednak będzie dalszy stosunek tych 
dzikich szczepów, gdy W łosi na zdobytych tere 
nach się rozgoszczą i zechcą postawić żelazną 
stopę na nieposkromionych, nawykłych od stu 
leci do swobody dzikusach?

NA ZACH ÓD O D  ADDLS ABEBY.

Zdobycie sloliey dosyć iużuo ze sobą powią  
zanycli i ulegających dotychczas —  przeważnie 
formalnie —  szczepów, plemion i prowincyj Et 
jop ji niekoniecznie ma oznaczać definitywny po 
kój i ostateczne włoskie- zwycięstwo. Hiszpanie 
posiadł,li formalnie swfrją część Marokka, a jed 
itak dtugl ezas obrywali straszliwe cięgi od wo 
.jowulczyeli wciąż burzących się A rabów  i gdy 
by nii współdziałanie z Francją, kto wie, czy 
pacy lihac ja Marokka hiszpańskiego by łaby dziś 
faktem dokonanym. Ze swojem Marokkiem  
Francuzi minii tez przed 10 lały ogromne kio po 
ty Ile k i  ni francuskiej wsiąkło wtedy w  pia 

,'tki afrykańskie za sprawą utalentowanego wo  
dza ryfenów Abd-cł-Krima! A lbo weźmy skolei 
niedawną lilslorję. f.ibji. Dobrych parę lat zu 
żyć musiał obecny dowódca wioski na froncie 
ogadeńskim gen. Graziaui na uporanie się z 
feriuentująccmi paru tysiącami Arabów  z oazy 
Kufra. Dali się oni W iochom  bardzo dotkliwie 
we znaki. A lbo znów „szalony niułla" z .Somalji 

/brytyjskiej. Ile cen kosztował krwi i wysiłków  
angielsKieh, miino iż cały kraj, zdawałoby się, 
już dawno podlegał władzom brytyjskim. Alno 
wojna Anglików z Boerami. Co tam się cizJ-Uo! 
Jakże Ho. rowie dawali Anglikom bonu!

Na zachód od Addis Abcby rozciąga się kraj 
dziki, rozciąga się dżungla, której ostateczne o 
panowanie bynajmniej nie zależy od zdobycia 

"Addis Abeby.

DŻUNGLA.

Teren zuruoduiej Abisynji przypomina swy m 
wyglądem najdziksze tereny Czarnego Lądu  
Kolczaste, karłowate akacje, kaktusy, gąszcze. 
..chaszcze", zarośla niesłychanie trudne do prze 
bycia nielylko dla pieszego człowieka ez mula. 
lecz i dla nie zuujacych przeszkoli terenowych

Książki— to rozmowy z *en|ainymi ludżm
N O W A

■ S ^iic ia  n a Kstazsk
Wilno, Jaglelloftska 16 —  9

Ostatnie N jW O ŚC 1 —  naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna 

oraz 0 L A 0 Z I E C I I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt, 
Kaucią 3 zl. Abans-nrnl ? d

łek nożnych etc. etc. Przecie/ W ilno, 
umjłowansr nniasfo Marszałka warte jest 
chyb*  szczytniejszej troski całej Rzeczy 
ptisjłoliIc.j. niż sitj to okazało na Ros­
sie.

Jlziwić sit; w końcu należy, że dach  
historyczmy klóry w  lak \\>i elki cm posza 
nowaniu  by ł u Marszałka, a któr\ //.da 
w tło się- od stu / 'gó rą  lat był szerzony  
przez szkolne lekcje historji. tak mal:> 
przeniknął do praktycznego zmysłu \a  
rodu. ęzy i  zmysł historyczny a z w las;: 
cza 1'aikt naszego racjonalnego1 stosunku 
tło W kdkiego  Marszałka Polski nie po 
winien m iarkować naszych zgoła nie lii 
storyczi i cli odruchów ku .lego osobie 
odruchów szlachetnych, ale idących po 
linji najmniejszego oporu? Czyż zmysł 
historyczny nie mówi nam, że w  Wilnie,
umiłowanym mieście Marszalka, geogra  
l'ja l.i toryczna ma swe własne nauko­
we wymogi, swe takly . kontakty ideo  
we z Marszałkiem? Czyż wojskowe wnl-o 
sek przemianowaliia pl. Łukiskiego’ na 
pl. im. Marszałka Piłsudskiego nie jesl 
okazją do poważnego nareszcie za tano 
wiania się nad ideą cza? M arszałka w  
W iinie? P  Sankowski.

Czołgów. Istna dżungla —  Idi uin,T teren dla 
tubylców, którzyby pragnęli nękać najeźdźców 
wojną podjauto wą.

TRUDNOŚCI W O J N Y  KOI O NJALNEJ.

O ile rozbite przez W łochów w bitwach pod 
Makaile, Ainbu Alagi czy nad jeziorem Aszun 
gi szczepy nie będą mogły się oswoić z puno 
wanicm białych, to wojna kolonjulua w E ljop ji 
potrwa jeszcze długo. Szarpanie lepiej uzbrojo  
nego i zorganizowanego wrogu z zasadzki, za 
chodzenie mu na tyły, porywanie transporlów, 
niszczenie środków Komunikacyjnych może —  
zwłaszcza w dżungli zachodniej Abisynji, o ile 
W losI i ją  zdecydują się okupować —  mocno 
dać się najeźdźcom we znaki. Chodziłoby tylko 
o to. czy wśród Etjopów znajdą się jacyś Kral 
cite, jacyś Ahd-cl-Krimowie, którzy na czele go 
towyc,h na wszystko, straceńczych watah zale 
wać będą białym wrogom sadła za skórę. la ty

partyzanci mieliby zadanie o tyle ułatwione, że 
mogliby otrzymywać broń —  chociażby nawet 
przemycaną —  z sąsiedniego Sudanu, skąd do 
tychczas negus czerpał w  dużej mierz,- materja 
ly wojenne. Sądzić należy, że władze anglo —  
egipskie w Sudanie patrzyłyby przez palce na te 
go rodzaju prauiyk; partyzanckie. Sztandar bo 
wiem wioski nad kaiami jeziora Tana —  to zja  
wisko niezbyt dla zazdrosnego o Nil Sudauu mi 
łe.

. . . .  fY
B O G A C TW A  NA IUK ALN1?

A może W łosi, ze w „giędu nu wspomniane 
trudności dalszej wojny ograniczą się do Obsza 
rów  już zajętych? Nie należy jednak zapominać, 
żc  właśnie ta zachodnia Abisynja obfituje w n— 
turatue bogactwa: złoto, >£ebro, żyzne obszary, 
gdzie rośnie bawełna i można uprawiać planta 
cje kauczukowe, łako m y  kąsek. Czy W łosi go 
przełkną? N E W

Poselstwo brytyjskie w AddisAbebie opiekuje się
cudzoziemcami

U ; h iuzkli z napadam i rabiu ikow en ii Jokony w .mcmi przez bandy abisyńskic nu eu rop e jeży ­
ków  w  Addis Abebie, poselstwo b ry ty jsk ie  udzie lito na swym  terenie schronienia p rzeszło  2.000 
osób 23-ch ró żn ych  narodow ości. P on adto  w o jsko  będące w  dyspozyc ji posła b ryty jsk iego, 
p rzec iw dz ia ła  akc ji napastn ików . Zd jęc ie  nasze p rzed s ta w ił gm ach poselstwa b ryty  jiskiego w 
A dd is  A-bebie, ol>ok k tórego  pełni straż oddzia ł bengallczykow. No stopniach w-iJJocziiy posei

b ry ty jsk i s ir S idney Barton.

Środa literacka

O  C H B R P K T E R R C H
W hukową...„Srodę“  zaczął K aro l Irzykow sk . 

od  przytoczen ia paradoksalnych n ieraz pow ie 
dzeń, jak iem i zadaw ala ją  się ludz' i i *  w  okraś 
laniu charakteru swoich lłlizn ich. choćby nawet 
najb liższych . M im o, że sprawa charakteru ludz 
k iego  za jm ow a ła  człow ieczeń  ,tw o md tysięcy lat 
charak tero log ja  jak o  nauka jest bardzo ml ula. 
Po prób.icli Ary gotetlesa i Teofrasta . ]>o zaba 
w kacli litew sk ich  la B n ivcre 'a , R ochefoucau lda 
i  in , dop iero  w dziew iętnastym  w ieku i oczy 
w iście w Nieine/ech pod jęto  próby sfornm low a 
nia podstaw  tej ga łęzi w iedzy

Jak się bawić, to się baw ić : —  każdy pro te 
sot uważał za sw oj obow iązek  s tw orzyć  własny 
system. Całą m nogość tych system ów  m ożna jed  
'nak podzie lić  na dw ie grupy zasadnicze , opar 
te na dw óch  1 .potezach o w łaściwościach  psy 
-ehiki ludzk ie j. Jedna jest determ inistyczna i sta 
tyczna, w ie rzy  w  przyTodność i n iezm ienność 
charakteru , druga zaś, indetem im istyczna i dy 
nam iczna, uważa, że cz łow iek  rodzi się jak o  ta 
hula rasa i dop iero  warunki i oko liczn ośc i ży­
c io w e  form u ją  jego  późn ie jsze  w łaściwości. 
P ierw szą lezę m ożu aby nazwać arystokratyczną , 
drugą zaś —  dem okratyczną. Stanow isko pośred 
nie, łączące kom prom isow o ob ie  tezy zna jdu je 
rów n ież swoich w yznaw ców

Referat bardzo  systematy ,\zny, o b fic ie  utusy 
eony nazw iskam i i cyta tam i, a wy p.»vied:z,,an> 
z hum orem  w yw o ła ł żywą, choc n iezbyt piano 
yyą dyskusję. —- P ierw szy  ża ln a ! glos p ro f. 
K rid l, który ostrzegał przed niebezpieczeństwem  
m etod psycho log icznych  na tereuit innych nauk 
i pesym istyczn ie ocen iał wartość charak tero log ji 
d la  sw o je j specja lności —  teo rji i badań lile  
rackich. W ię c e j już spodziew a się p ro fesor po 
psych o log ii twócczości, a g łów n ie  — po psycho 
lo.fiji recep c ji d zie ła  sztuki P. ltzeiiska podkreś 
lała za prelegentem  praktyczne tow arzysk ie  na 
w et w artości eha rak fero log ji. P . W in  o der m ów ił 
o  badaniach eks jierym w ita lnyc li P. Adolphów  
na wy chw ala ła p sycho log ię  indyw idualną, oruz 
je j idea ły w ych ow aw cze, wroMze.ie p. Frydm an  
nie bez iron ji podnić>si p robIem  aIyczność tych 
wszystkich  w ys iłków  charakłerologóyy —  lnimn 
nistów-, k tórzy  p rzy jm u jąc  n iek tóre rzeczy za 
pew ne, tyyorzą na ich (o d s ta w ie  oderw ane 
konstrukcje typo logiczne, co daleko bard zie j 
p rzys to i literatom , niż naukow-cotn.

Istotn ie p raw ie  uszedi uw agi (d opók i sam 
prelegent w  dyskusji tego nie p rzypom n ia ł) in 
ny podzia ł w sze lk iego  „duszozn aw stw a". M iano 
w-icie dw a rod za je  badań —  liumauistyiezne i 
przyr, dnicze. Jeśli rh arak łero log ja  w ogó le  jest 
nauką mżodą, to ju ż badania p rzyrodn icze  w  tej 
d ziedzin ie  m im o św ietnych ta len tów  Paw iow a

n i i P . i l
przeżycia  na katordze sow lecK iej.

Stron 168. Cena książki Zi. 1.8G.
Do naoycia we wszystkich księgarniach wi- 
lenskich. Skład giowny u autora: Wilno,
ul. Ludwisarska 11, m. 18. Zamiejscowi m o­

gą otrzymać za pobraniem  pocztowem.

CLA M A i f i

Dyskretnie I „zaoczne"
Stanow czo z tą „noyy oczesnością i ra e jon a li 

za c ją “  w ie lka  przesada

Pokaizują nam  na wystawach m aszynki, któ 

rem i m ożna m leć  kości i odpadki —  i każą 

w ierzyć, że prob lem  n ieużytków  zosta ł ro zw iąza  

ut
W praktyce jednak  nikt jeszcze takich apa 

ra tów  p rzy  ziewach  nie ma —  i piękne oko lice  

W iln a  muszą służyć za schron ob fitym  śladom 

naszego istnienia.
1 żebyż to choć w  jak ikolw iek  sjmsol) w yko  

r/ystiić!
W  starych Atenach siedzia łaby już na ta

kim  śmietniku jakaś P y tja  i k ierow ałaby stam

md losami jeże li nie catc j ludzkości —  j0
*•

tysięcy.
Nasi współcześni m agow ie  są zdecydow anie 

n iejirzew  k lu jący i m ało sprytni. Pon iew iera ją  

się w Hotelach i rek lam u ją sw o je  zdolności dro 

gą arcypospo litą : u liczneiu i anonsami, swistka 

mi. które m ogą być zu żytkow an e w cale nieod 

jiow iedn io  ś. z te j racji znali źć się w  otoczeniu
w iadom em  -  nawet n iejirzeczytane

A p rzeczytać zaw sze warto. ^
Oto naprzykład  ogłasza się „psicho-gra fo- 

lo g “ . Fu nkcjonu je  na w ileńsk im  bruku, utaj, 

u nas, a jakże.
P.rzejłow iada: „co było, co myśli i co ma 

iiyć. Jego kochanie, sprawy sądowe i wyjazdu
Gdzie co było  i c z y je  „kochan ie  “ l  —  n iew ia  

doino. ( hyba nie ,,j>sicho-grafologa?“
C zyta jąc dale j dow iadu jem y się. źe chodź 

tu o publiczność, o  łlijea itów .
„W ie lo le tn ia  p rak tyka . Bezwzględna dyskre 

c jn. Udzieli a iak że  porad i m ów i z listów i i oto 

g ra fji zaoczno11.
It in l „W ie lo le tn ia  p rak tyk a '1. C złow iek  ma 

wątjdiwość —  czy przypadk iem  gra fo lo g  przez 
wiele lat n ie  nac iąga ł ludzi niepraktycznych?

N ie chcem y tu tego rozstrzygać i p rzekon y 

wać się.
A le  „dyskretn ie  i za oczn o " radzimy-" CZY B,e 

w arto  ..kochan ie" zastanow ić się głęb ie j w łaśnie 

nad  „sp raw am i wy jazdu". a mm

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 8-ej wiecz.

Trafika pani generałowej

i psychologćow am erykańskich są dop iero  w 
pow [jak ich . T em  le i  za jiew ne n a leży  tłum aczyć 
nieu fność wobec (kich filo zo fic zn ie  nastro jonego  
prelegenta.

Nastęjuią .Środę w ypełn i roterut p rM . L im a 
new sk iego  o norw idowiskiin  ..Jńerśeic-iuu w ie l 
k ie j dum y", granynt obecnie |>rzez Redutę w 
W arszaw  iyę_ zaś 20 lun. będziem y m ie li w ieczór 
autorski cen ionego jioety  ,)arostaw-.i lw aazk iew ł 
cza. jim

Franciszek Olechnowicz I

Srtuczny system 
czy naturalna pamiQt

Zdolność za jm m iętyw an ia  pozostaje  w  ści- 
•sł.j za leżności o<l zdo ln ośc i do sKupienia ,ę 
!>rzy w ykon yw an ej Jiracy. N iezdolność óo sku­
p ien ia  się jest p ierw szym  ob jaw em  nerwów  ego 
w ycze ip an ia . N a leży  w ięc przeciw dzia łać  uer- 
wowciimi wyezerjia.il i u j)rzy  p racy przez < oprf 
w id ze ilie  do o rgan izm u  substancyj d z ia ła ją ry th  
o iiżyw czo  na kom órki nerwowe. Substa"-J1 i 
ką stanowJ m iędzy inneini lecy t j'na zaw-arta 
w  Ovomalty-nie D-ra W andera . t)vom altin  
zaw iera  w  skoncentrow anej iormie n a j.z la ch et 
■niejszc składniki odży-wcze i w itam iny l>otr„ i 
ne do u lizym an ia  źd row i i na odjsow iednim  po 
iziomie. Jeśli zdołam y tedy p rzy  O yon iaU sm e z. 
jiolnec nerw ow em u w yczerpan iu  w  czosie p racy 
liinysłow cj. jK itra fim y się rów n ież skupić a em 
samem nie będziemy m usieli uciekać się do 
sztucznych i żm udnych sysiem ów z.ip-inlleD '^ a ‘ 
nia. F iliżan ka Os-omaltyny na śniadanii u o- 
lur.ję zastąpi z dobrym  skutkiem  mneino 
nikę.

Lissuwdtue 3“0 PremjGrtej Pozyczii Inwestycyjnej
I-ej emisji

N r 13 sorje: 841) 1919 2907 452G.9008 11 4W  pierwiszym dniu ciągnienia i! jiroc. Pre- 
iiijowej Pożyczki tnwestycyjnej 1 emisji w aż ­
niejsze wygrane padły na naistęjłująee numery:

Zl. 500.000 —  Nr. J8 serja 2222.
Zł. 125 000 —  Nr. 9 serja 17206
Po zl. 50.000 —  Nr. 9 s. 4215, 10 -  6904.
1*0 zl. 25.000 —  Nr. 4 s. 7457, 42-22438.
Po zł. tł> 000 Nr. 8 s. 18601,12 —  937

12 -14113, 22 —  22366, 27— 9555, 29—8214,
30 -7420 36— 20870, 37— 20523, 10— 22158
<1— 14495, 46— 3889. 48— 4657, 50 8250.

Po zl. 5.000 —  Nr. 2 s. 10971, 2— 11307,
2 -14083, 2 — 178f 7. 5— 3057, 3— 7468, 4— 7466,
5— 11363, 5— 12351 7— 2471. 7— 4062, 9— 13107 
10- 2151, 11— 3109, 11— 17590, 12- 10140, 13—  
12776 14— 17873, l t — 3449, 14— 19843, 15 -6011, 
17— 14, 18— 18624, 20--20854, 21— 2706, 21— 9526 
24 -39075, 26— 10605, 28—20202, 30 1146, 30 —
9828, 34 18701 0110. 36— 22297, 37 -3928, 4258
18155, 38— 7027, 20187, 39— 3372. 40— 12229,
41— 14967, 42— 3081, 43— 1191, 45— 11079, 47—  
11386, 11220, 16767, 50— 17194, 6870.

Pu zl. 2 000 —  Nr. t s. 3771 5218 10155 
11154 14873.

Nr. 5 ser je : 89 1143 3988 4047 6568 10074 
10079 10062 17011 21306.

Nr IZ si rje : ^2536 7166 10490 20689 21li 17

18929.
12088

11126 13694 16581 20302.
Nr. 15 ser je : 4732 4999 9309 , j",;,
Nr. 16 serje : 621 2490 9535 18273
Nr. 22 s e jje :  1224 2014 6887 8/90 
N r 23 serje : 2677 7433 1334D 1/875 180U .

Nr 25 serje : 1879 5431 6071 9311 10030
10062 1007811646 12552 15542 18016 19295 20890
21819 22766.

Nr. 28 serje: 817 2288 5155 16153 18926.
N r 33 serje: i >2u 3478 7306 14U87 19494.
Nłr 34 serje : 1911 2586 2864 20950 22510.
N r 35 serje : 4795 6979 12053 18705 19408.
Nr. 36 ,erje : 1193 4093 9323 10003 13804

15130 18035 16419 21599 22841.
Nr. 37 serje : 11176 16637 16737 16720 20405 

22081.
Nr. 40 serfe : 2838 1500 6893 7810 9114 100)0, 

10775 14240 19769 21261
Nr. 41 ser je : 4094 4513 8855 11719 12094 

18038 18750 20132 20465 22609 .

Nr. 45 serje: 5995 7005 8329 16255 22152.
Nr. 46 serje : 3395 16017 17864 20290 21102
Nr. 47 .sea-je: 3619 3160 H *> *  10316 16420

16434 16703 18360 19411 19351*
N r 49 serl»-  616 1215 7542 14961 20108.
N r 50 serje 15324 1593"7 20250 208*1

\
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Porządek konduktu i żałobnego' po 
chodu w . dniu 12 maja został już u*s*a- 
lo n j

Kondukt prowadzić  będzie inspektor 
arm ji gen. Dąb-Biernacki. Pochód ot­
wierać będzie wojsko z konipanjami 
sztandarowemi pu łków  piechoty 1 Dyw.  
keg., poczty sztandarowe wszystkich  
pułków piechoty i kawalerji, s ;k o ł i  pod 
chorążych, oddziale kawalerji, er1 ylorji, 
sti zetca i harcerzy

Tuz za trumną i lektyką z Sercem  
Marszałka postępować będzie p M ar­
szałkowa Piłsudska, prowadzona orzez 
generalnego inspektora sił zbrojnymi 
gen. Śmigłego-Rydza, a gen Sosnkow  
ski prowadzić będzie starszą, płk. zaś 
Sławek młods/ą córkę Mnrszałka Piłsinl 
skiego.

Dalej postępować będzie I rezydent 
Rzeczypospolitej, Rząd, Sejm i Senat, 
gemeraiicja i inni najwyżsi dostojni.y  
państwa oraz senat akadem kki

Na końcu tej grupy po-dęp vw*ft ltędą 
zarządy główne llegjomsi iv ,  peowia- 
kow, zw strzeleckiego i zw. Polaków z 
zagranicy.

Zam ykać tę grupę będzie ko''pu . 
oficerski.

Trzeei.j grupę konduktu stanowić bę 
dą sztłregi członków a mianowicie Fe­
deracja (grupy związków). P W „  szkoły 
wyższe i instytucje naukowe, sneaor/ą 
dy gospodarcze i cechy (Izby Prz ; i -  
ilancM., rzemieślnicze i t. cl.'), potem o*t, 
ganiizacje kobiece (rodzina wojskowa,  
urzędnicza. Z P O K  i t. p.), dalej poste-

Na Rossie
W' środę przyjechał do W ilna  z 

W arszaw y  prof. W .  Jnslr.zębow ki, któ 
ry będzie k ierował do ukończenia robo  
lami na cmentarzu Rossa.

Kapliczka z wizerunkiem Matki Bo 
ski ej O.strobraimkiej już została zmom 
kowana, Ustawienie płyny jest na ukoń  
czeniu Przeniesiony został pomnik peo 
wiaisów rozstrzelanych w' Dyiieburgu, 
który poprzednio znajdował się w  obrę 
l)ie dawnego cmentarza, a obecnie zo

NA UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE
polecamy

M flT E R J f lL Y  D E K O R A C Y JN E ,
Krepy, W oale , Flagi czarne i narodowe,

O P A S K I  Ż A Ł O B  N E

B ł a w a t  P o l s k i
U  S ino ,  » t i e l t i a  2 3 ,  i e l .  1 5 -9 2 .

Zaiżka kolejowa dla delegacyj 
szkolnych

iaMi 12 m
pują delegacje zieiu, I. Ml. województw  
i powiatów, organizacje wyższej uży teci 
ności publicznej (L O P lk ,  •Gzerwony i 
Biały Krzyże, straż ogniowa i in.), sto 
warzyszenia naukowe, charytatywne, 
zawodowe, sportowe oraz organizacje  
młodzieżowe (OMP., zw. młodej wsi i 
t. d ;).

Ta trzecia i ostatnia część pocliodu 
początkowo będzie tworzyć bądz l<v szp; 
ter, bądź też zgrupowana będzie p.o  
szpailerem, stojąc ze s wemi sztandara 
mi i wieńcami w  micjscacli zgóry okrt 
słonych, i stopniowo w miarę przesuwa  
ma się konduktu będzie dołączać się dcl 
pocliodu żałobnego, by kolejno przejść 
wzdłuż trasy i obok mauzoleum oddać  
hołd Sercu Marszałka przez pochylenie  
sztandarów.

Na cmentarzu złożone zostaną liczne 
wieńce. Otl wojska złożone zostaną jony 
nie dwa wieńce: jeden od generalnego  
inspektora sil zbrojnych w  imieniu na- -• 
czellmego' wodza i jodem od ministra 
spraw wojskowych  w imieniu wojsk a 

*  *  *

Dek-gnoje  |vos,zczegóilny(\li organi-MucJfj, jai 

l o w n k ż  ca le  o rgan iza c je ,  zg łoszone  i przyjcie 

do  udziału w  p o ch od z ie  ż a łobn ym - m aju  uprzeć 

nFp zebrać sit; na ok re ś lon ych  przez  siebie, na j 

lep ie j  w e  w ła snych  lok udach i 1. p „  skąd zorga  

n iz o w a n e  tt -w ieńcam i i s z tandaram i p o d ą żą  

wskazaniami d ro g a m i  na m ie js c e  im  przyelizielo 

ne.. P r o w a d z ą c y  g ru p y  olr/.yaiia ją  spec ja lne  pirzc 

posiłki z b io r o w e  dla sw o ic l i  grup, po  k tóro  zgta 

szać się u p rzedn io  n a le ż y  do  s ta ro s tw a  g rodzk ie  

g o  w  sobo le ,  t. j. dn ia  9 m aja .

siat umieszczony pomiędzy emenłar/em  
wojskowym  i bram ą główną W e  ezwar  
tek przystąpią robotnicy do ustawienia 
baldachimu który będzie umieszczoru 
na czas uroczystości nad mauzoleum  
Roboty koło samego grobowca będą 
prowadzone elzień i noc bez przerwy, a 
całość ma być ukończona do niedziel1

Rówinież jes-,1 na ukończeniu uporząó  
kowanie ilojazdu na cmentarz Rossa.

S.p. Aleksander Chomiiiski
'W dn. 6 bm. o godz. lf> zmarł w wie  

ku lal 77 Aleksander Jśhomiński, wlas  
cicieł majątku Ol,szew, pow. święciań- 
skiego, kawaler orderu , Pukunia Resti- 
tuta , b poseł do II  Dumy i Rady P a ń ­
stwa

S. p. Al. Cheimiński zma.ł wskutek  
zapalenia płuc.

Zw łok i będą przewiezione w  sobotę 
9 b. m. z Olszewa do Konstantynowa i 
tam pochowane w grobach rodzinny J i .

Ziemia z wyspy Kościuszki 
na Kopiec Marszałka 

na SowiAcu

. rzyby ła  do  Polsk liczna w ycieczka w y ­
ch od z ić  a polsk iego ze Sternów Z jednoczonych, 
zorgan izow ana przez dr. S lefnna Jarosza, któ 

, ry  p rzyw ió z ł ze solią urnę z ziem ią z w yspy 
Kościuszki, leżącej ,na Pacy fiku  u b rzegów  Ala 
ski, celem  złożen ia  je j  na Kopcu M arszalka P il 
sndskiego na &awińcu.

Dr. Stefan Jarosz, k tórego podobiznę przed 
stawia nasze zd jęcie  organ izator w ycieczk i, spę 
dził na wysp ie Kościuszki 61 dni, p rzeprow a­
dzając na n iej badania geogra ficzne z ram ie 
nia Instytutu G eograficznego Uniwersytetu Ja­
gie llońsk iego  w K rakow ie . D i. Jarosz odkry ł k il 
ka n ieznanych je z io r  i gór, nadając im  polskie 
jiajrwy które do za tw ierdzen ia  przedstaw Ił wta 
'dzom  am erykańskim .

Ze Zw. Kaniowczyków 
I ZeitgowczykAw

Okręg W ileń sk i Zw iązku  K an iow czyk ów  i Ze 
lig ow czyk ów  w yda ł do swych członków  nasiępn 
jącą  odezw e

K oled zy !
W  dniu 11 m aja przypada 16-ta roczn ica  bit 

w y pod Kan iow em , stoczonej p rzez II Korpus 
W P. na wschodzie z N iem cam i.

lK-la roczn ica  czynu, z k tórego  zrodziła  się 
nowa jednostka Polsk ich  W o jsk  na obczyźn ie —  
4-ta d yw iz je  s trzelców  gem Żeligowskiego

w oledzy l 1 Ii Korpus W . P. i 4 d yw  strzel 
ców  zyskały ;ob ie  stawę na polach b itew  o me 
pod ległość Polski, a W ie lk i, N iezapom n ianej Pa 
m ięci, M arszałek Joze f P iłsudski w yraz ił Swe 
uznanie i podziękow an ie  żo łn ierzom  tych form a
cyj

W o d zow i Narodu zawsze byliśm y w iern i i 
dumni jesteśm y z tego, ie  podczas zeszłorocz 
nego Święta naszego, O S T A T N I złoży liśm y w 
B eiw ederze H ołd  ży jącem u jeszcze M arszałkow i, 
po nas — nikt już w ięcej, ho w- parę godzin  j»o 
mm nie stało Go już w śród nas ży jących .

Z ukochania do  Z iem i W ileń sk ie j pragnął 
by Serce Jego spoczęto na w iek i w  Wjlnfe.

My, byli Jego żo łn ierze  zam ieszkali na W i 
leńszczyżn ie, staw im y się w szyscy by  jak  przed  
tern O S T A T N I, tak teraz P IE R W S I —  w  dniu 
12 m a ja  —  skłonić czo ła  p rzed  Jego Sercem.

Niech n ikogo z nas n ie braknie w szeregach 
Związku Kaniowczyków i Zeligowczyków  
niech wtaśnie te szeregi byłych  żo łn ierzy  tuła 
czy ostatn i ra z  schytlą sie podzięce przed  tern 
Sercem, które zabito i d la nas na Kubań i dn 
(K iesy

W  dniu 13 m aja zb ierzem y się wszyscy by 
uczcić nasze Święto Zw iązk ow e (w  tym  loku  
przesunięte z 11 na 13 m aja) i na W aln em  Ze 
braniu wszystkich człon ków  naradzić  się nad 
dalszym  naszym losem.

PROGRAM
12 m aja —  o  godz 6 rano zb iórka w  lokalu 

Zw iązku  p rzy u!. O rzeszkow ej 11— 1 poczem  
wystąp im y zgodn ie z ogó ln ym  program em .

13 m a ja  —  godz. 9 rano —  U roczyste Nnbo 
ż.eństwo w kościele Sw. Ignacego.

Godz. 11 —  Z łożen ie w ieńca w  M auzoleum 
Serce Józefa  P iłsudskiego.

P rzerw a  obiadow a.
Godz 16 m in 30 (w  p ierw szym  term inie) 

lub godzina 17 ta fvs drugim  term in ie ) —  W a l 
ne Zebran ie w  sali Zw iązku  O ficerów  R ezerw y 
Porządek  dzienny W a ln ego  Zebran ia : a) Zaga 
jen ie  i  w ybór P rezyd jum ; b) O dczytanie pro 
tokułu z ostatniego W a ln ego  Zebran ia: c) Spra 
w ozdanie Zarządu Okręgu K om is ji R ew izy jn e j; 
d) Sprawy b ieżące Zw iązku : e) W yb o ry  -Zarządu 
Okręgu, Sądu Koleżeńsk iego i K om is ji R ew izy j 
nej f) W o lne wnioski

Mieszkania dla przyjezdnych
Podsekcja K w aterunkow a W o jew  

W ileńskiego Komitetu l  czczenia Parnię  
ci M arszałka Józefa P iłsudskiego przy ­
pom ina, że zgłoszenia wolnych kwater 
do w ynajęcia  p rzybyw ającym  na uro­
czystości do W iln a  w dniu 12 ma ja, nad  
syłać nałeźy pod adresem  Podsekcji 
K w aterunkow ej, W iln o  ul. M ickiewicza  
32, Zw iązek P ropagandy  Turystyki Z  
W  . teł. 21-69.

W czora j sąd okręgowy w  Lidzie przystąpił 
do rozpatrywania sprawy współpracownika w ar  
szawsklej centrali ZZZ. Romana Biernackiego 
i sekretarza ZZZ. Bronisława Malewskiego. 
karżonyeh o  pochwalanie zbrodni stano i nawo  
lywanie do akcji terorystyeznej podczas, zna­
nych zatargów a a  tle ekonomiczoem w febry 
kaeh „A rdal", „N iem en" m ię d zy  robotnikami 
a pracodawcami.

Sprawa ta w  dniu 23 ab. n . spaiiia t  woLan  
dy wobec nieprzyznauta się Biernackiego do 
bogatej prjzeszłości kryminalnej, którą mu za 
rzucił prokurator na podstawie dowodów rze 
ezowyrh. Biernacki zasłonił się wtedy bratem  
bliźniakiem i sąd odroczy! rosprąwę dla spraw  
dzenla tego twierdzenia

K u ra lor ju m  zaw.actamia, że p rze jazdy  dla 
delegacyj m łodz ieży  szkolnych  na uroczystości 
złożen ia  hołdu eSrcu M arszałka Piłsudskiego bę 
dą odbyw ać się za zn iżką w ycieczkow ą  (66°/o), 
w tym  celu K ura lorjum  przesy ła  zaśw iadczen ie 
dla o trzym an ia  zn iżk i dla tycR szkól, k tóre  na 
destały d o  K uratorium  zgłoszenia.

W y ja z d  musi nastąpić w dn. 9 r a ja  3b r., 
gdyż m iędzy 10 a 13 m a ja  zn iżk i w ycieczkow e 
nie są ważne.

N a  wczoiVjszej rozprawie Biernacki nlespo 
dziew mb odrazo przy znal się do sz< regu posp ■ 
lityt-ti kradzieży, fałszerstw 1 oszustw, ra które 
był karany w  swoim czasie więzieniem.

W czorajszy ] rzebieg rozprawy obfitował w  
ciekawe momenty. Świadkowie mówili między 
innemi l.a temat niewą.pliwego wyzysku robot 
nika w hutach „Niem en" i  o przyczynach fer 
mentu w  „Ardaiu".

W czorajsza ruzpi-alea Irw ala do późnego 
wieczora. Sprawozdanie z je j przebiegu podamy 
jutro.

Dziś dafszy ciąg procesu i dzis prawdopo  
dobnie zapadnie wyrok.

Oskarża prokurator Piotrowską broul adw. 
śukh nnb .a .  |W|

Wzdłuż i wszerz Kolski
—  M Ł O D Z IE Ż  S ZK O LN A  O D D AJE  S W E  

OSZCZĘD NO ŚCI N A  C E LE  U C ZC ZE N IA  l»AMJĘ 

C I M A R SZ A LK A . M łodzież szkolna okręgu szkol 

nego lubelskiego u tw orzy ła  w marcu r. b. „W b  

jew odzk i K om itet M łodzieży S zkolnej Uczczenia 
Pam ięci M arszalka Józefa P iłsudsk iego . K om i­

tet ten w ydał odezw ę clo ogółu m łodzieży szkol 
nej.

W e  wszystkich  szkołach K om ilet przeprow a 

dzii dobrow olną zb ió rk ę  pieniężną na listach 

Naczelnego K om itetu  L’ czczenia Plunięci M ar­

s za łk a  Józefa P iłsudskiego, p rzycza ili postano 

wiono przestrzegał zasady, że o fia row an e  kwoty 

muszą pochodzić z oszczędności wtasnyc.il inlo 

dzieży, a nie z o fia r rodziców . W yn ik i zb iórk i 

zostaną ogłoszone, a listy składkow e zebrane 

w  osobny t,om będą przesłane "Naczelnemu Ko 
mul et owi.

Ponadto z in ic ja tyw y Kom itetu, sam orządy 
poszczególnych  szkól stanęły do „w yścigu  p a 

c y “ , zorgan izow anego  w ten sposób, że m łodzież 

aa rn j szkoły odda dobrow o ln ie  pewną ilość go 

dziji p racy fizyc zn e j na wykonan ie określonego 

przedsięw zięcia  np. budow y boissa strzelnicy, 

upo iządkow an ia  otoczenia szkoły i I. p.

W yn ik i pracy n iektórych  szkół są ju-ż bar 

dzo daże Zapal m łodzieży w  pracy k ierow an e (

' pntez czynn ik i fachowo, do k lćry rh  m łodzież 

iw ró c ila  się o  pom oc w jd a i pożyty wne rczul 
taty

—  K O M U N IK A T  „W O D Z A "  JE D NO O SO BO ­

W E J  PAU T.II. P. Jan O bodyński „w ó d z "  „Z je ó  

noczonej narodow ej partji soc ja lis tyczne rady 

ka ln e j", k tóry sam jeden z transparentem  w rę 
ku przedsięw zią ł dnia 1 m aja „p och ód " po uli 

caoh W arszaw y, ogio.sif następujący komunikat 

o przebiegu „p och odu ":

.Dnia 1 m aja pochć>d partji w liczb ie jednej 

osoby w yruszy ł z T argów ka  i bez przeszkód 

doszedł do Krak. Przedm ieścia, gdzie  nastąpiło 

odebran ie transparentu przez p rzeciw n ików  po 

litycznych. Na Iransparcncie figu row a ły  hasta o 

praw dzie, spraw ied liw ości i dobru ogólnem . W n  

hec odebrania transparentu, pochód zosla i roz 
w ią zany ".

—  B U R SZTA N Y  Z N A L E Z IO N E  NA  W A B R ZE  
ŻU  SĄ W ŁA SN O ŚC IĄ  P A Ń ST W A . Ukazało się 
obwieszczenie Urzędu Morskiego, które podaje 
do a iaaomośei, że bursztyny znalezione w  mo 
rzu lub na wybrzeżu stanowiq wyłączna włas 
ność Skarbu Państwa. Przywłaszczenie sobie 
bursztynu przez znalazcę względnie sprzedaż 
jego z wolnej ręki. podlega wysokiej karze. Zna 
lezioni bursztyny należy sklądać w specjalnie 
koncesjonowanij firmie w  Gdyni, która wypla  
ea znaleźne stosownie no Drzmienfe oapowied  
nieh postanowień kodeksu postępowania karne 
g«.

—  TEATR  JAPOŃSKI PRZYJEDZ1E DO PO I, 
SKI. W tadze administracyjne udzieliły zezwolę 
nia na wjazd i pobyt w Polsce trupy ja|rOńsktcj 
W u-Nan-Cen, która odbywa obeenie tourne ar 
tystyczne po Europie.

Artyści japońscy wiozą z soną właśnie deko 
racje i kosljumy. Dadzą oni w  W arszaw ie, Kra 
kowte, I wowie i Łodzi szereg przedstawień.

- -  W  Z W IĄ Z K U  Z W P R O W A D Z E N IE M  OG 

R ANICZF.N  D E W IZ O W Y C H  W  ŁOD71 Z A ­
O B S E R W O W A N O  zw yżk ę  cen p laców  bu­

dow lanych. W  śródm ieściu zw yżk a  ta wynosi 

15— 20 proc T tom aczy  się to w  len sposób, że 

wobec n iem ożności p rzekazyw an ia  zagranicę ka 

pna ły  są lokow ane w  n ieruchom ościach.
—  C IE L Ę  O D W U  G ŁO W A C H . W e wsi 

Chełm  w  gm. Jangrod, w  Zagłęb iu  Dąbrowskiem  
krow a wydała na św iat c ielę  o  dwóch pyrsknch 
i 4 oczach, z k tórych  dw a um ieszczone są z 
przodu a dwa po  bokach. Cietle to ży je  dotąd. 
Do zagrody gospodarza Stanisława Kubasa, 
gd zie  u rodziło  się cielę, przychodzą tłum y cie 
kawyc.h, by  obe jrzeć  d ziw n y w ybryk  natury.

—  U C H W A L E N IE  B U D Ż E T l I. L W O W A . 
Po  b lisko 6-godzinmej dyskusji w  czasie k tóre j 
reprezentanci różnych grup radzieckich  składali 
dek laracje  w  zw iązku  z ostatn iem i za jściam i we 
L w o w ie  rada m iejska uchw aliła  p relim inarz 
budżetow y na rok 1936-37, zaw iera jący  po stro 
n ie  w yda tków  i dochodów  sumę 21.024.435 zł

P rzec iw  budżetow i g losow ali radni z klubów  
PPS  i N arodow ego .
—  K AŻD Y  T O W A R  ZN A JD ZIE  N A B Y W C Ó W .

W ła d ze  lekarsk ie w  W arszaw ie  n a tra fiły  na 
ślad nadużyć, upraw ianych  przy analizach le ­

karskich. Usoby zdrow e, k tórym  z pew nych  

■względów zależy, by uchodzić za chore, wpadły 

na pom ysł nabywania pew nych  w ydz ie lin  o rga ­

nizmu od osób napraw dę chorych. W  ten sposób 

pow sta ł now y handel pokątny. AYladze mają 

za jąć  się sprawą lik w id ac ji tego ponurego p ro ­

cederu.

—  M IE S Z K A Ń C Y  I U C ZN IO W  IE  WrARSZAW rY 
WT O S T A T N IE M  50-LEC lU . Na przestrzen i 50 
lat liczba ludności w  W arszaw ie  w zrosła  trz> 
krotn ie, m atom iast liczba dzieci, uczęszczają 
cych do pub licznych  szkół powszechny cli —  15- 
krotn ie. Wśedług p row izoryczny cli ob liczeń , o- 
gótna liczba dzieci w  w ieku szkolnym  wynosi 
w  bież. roku szkolnym  o 1,393 w ięcej, n iż w r. 
uh. uczy się zaś w  publicznych ^ k o ła ch  p ow ­
szechnych o 4.010 dzieci w ięcej, n iż w  ub. roku 
szkolnym

—  JEDEN ż  B A N K u W  K a TOWIC KICH nie
otrzym aw szy p raw a ajenta d ew izow ego  zapn 

wiedział redukcję */« sw>ago personelu.

Pomnik Marszalka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
Konto cztkowe £P. ŹK- O. Nr. 146.111

Rozwiana legenda o bliźniaku
Biernacki przyznał si< do kryminalnej przeszłości

(Od. specjalnego wysłannika)
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W  „Depeszy** czytamy.
„M ó w i się e-oraiz częściej o now ym  rządzie 

i dowodził, że będzie bardzie j radvkalmy i "  
w ięcej roasiawiiony na zm ians strukturalne w 
gospodarstw ie, na etatyzm  i kapitalizm  pań 
stwowy, że energiczn iej pó jd zie przeciw ko 
kartelom  i prywatnem u kapitałow i mocno już 
osłabionemu.

Słys-zy się także, że część pułkowników  
idących bardzie j na lewo, graw itu je  ku tak 
zw. napraw iaczom  i że w ten sposób powsta 
nie silna grupa w  oboz ie p iłsudczyków , któ 
ra napewno p rzy jd zie  do w ła lz y .

Tu i ówdizie tyllko ktoś wspom ni o potrze 
bie kon so lidac ji ży w io łó w  um ,a rk o wa-nych i 
konieczności utworzenia rządu, k tóryby był 
wyrazem  szerszego skupienia i zjednoczenia 
opiryji publicznej i do k tórego m ianoby pow­
szechne zaufanie, i  przecież społeczeństwo 
bardzo tęskni ao uczciw ości rorapeteocji- In 
chciwości, zaufuinia, więłkiszej trwałości stosuo 
ków  i szczególnie' do praworządności.

N igdy żyw io ły  um iarkowane nie Dyły tak 
zagrożone, jak  obecnie, to też n a jw yższy 
czas, aby się obudziły z m arazm u i rzuciły 
się w w ir pracy organ izacy jn ej i propagandy, 
bo inaczej będą ugotowane w kotle radykal/z 
mu
A  więc alarmistyczne krzyki ,,Czasu 

znala/h oddźwięk w ^ .D cp eszy 11. Co fo 
jest ,,Depesza1 ? —  Organ t z\v sfer 
przem ysłowych11.

W  korcu maku się znaleźli.

T R Z Y  VIILJONY.

Problem  bezrobocia Ty lko  go dotk 
nąe, a wyłan ia ją  się coraz to nowe jego 
elementy. Pisano o bezrobociu wogole. 
W  ostatnich czasach (zwłaszcza dzięki 
studjum J. Poniatowskiego) pisano spo' 
ro o betrolboęiu na wsi. Niemal nie łkmę  
to w prasie kwesiji o  doniosłości w ie l­
kiej —  bezrobocia młodzieży. Zajmuje  
się tą spTawą „Polska Zbro jna " .

Stale pogarszająca się syłuacja na rynku 
pracy, nacisk o lb rzym ie j rzeszy bezrobot­
nych, w p łynął na ogrom ną obniżkę poziom u 
płac. robułtniczych. P rzedsiębiorcy opłacało 
się dawniej załi-udnuać m łodocianego zamiast 
dorosłego, ze względu na niższą znacznie stav 
kę jego  płacy. l>ziś praiwie każdy robotn ik 
p rzy jm ie  najniższą s ta »k ę , ly le b y  o tizym ać 
prace lub prz\ n iej pozostać t pon ieważ do 
rosły robotnik pracuje lep ie ' i w yda jn ie j niż 
m łodociany, kalkulacja przedsiębiorstwa prze 
chyJa się obecnie raczej na korzyść  zatrudnię 
nia robotn ików  dorosłych. T i mi tylko gosoo 
darczem i przem ianam i m ożna wytłum aczyć 
sobie ogrom n y spadek zatrudnienia m łodzie  
ży w  przem yśle, n iew spółm ierny w  stosun­
ku do ogólnego zm niejszenia się staniu za 
trudnienia, jak i można zaobserwować w ci-ą 
gil ostatnich kilku łat.

K iedy bow iem  w r. 1929 było  m łodoc ia ­
nych w- przem y He, według sprawozdań in 
spekcji pracy- 77.539, co stanow iło fi,9 proc. 
ogółu zatrudnionych, w r. 1934 było już i li 
ty lko 23 492, t. j. 2,7 proc.

V i l e  l e j  m ło d z i t - ż y  j f -M 1.'
Jeśli w e. 1935 mieliśmy młodzieży- w wic 

ku od 15 do 21 lal —  2.678 tys. to w r nftń 
m am y ju ż 2.863 tys., w  r. 19.37 będzie je j 
według obliczeń szacunkowych. 3070 tys., w 
r. 1938 —  3.362 tys!,1 w r. 1939 —  3.73 1 tys. 
w r. 1940 juiż 4.07,5 tys.

Blisko 3 m iljo ii”  dziś i przeszjo 4 m iljo  
ny m łodzieży  za 4 lata, m łodzieży w  wieku 
przcdtpuborowym, a m ającej prawo do pra 
ry  —  to zjaw isko, k tórP w ym aga głębszego 
zastanow ien ia
Dodajm y, że to jesi młodzież, która 

nigdy pracy nie zaznała. A to jest boda j 
najgorsze! rrtU

— ): (—
t

D?. Gotlteb r<xysh ł mandat
Izba do ,prr,w wyborczych  sądiu najw yższego 

rozpatrzy ła  protest w yborczy ludności żydow­
skiej z W arszaw y (d zie ln icy północnej}-, w k ló  
rym  zakw estjonow ano w yn ik  głosowania i przy­
znanie mandatu n ieżyjącem u posłow i W acław o 
w i W iślick iem u W  proteście w yborczym  pod ­
niesiono, że b. p. W iś lick i uzyskał mandat w ięk 
szością jednego głosu.

P o  zbadaniu p ro tok ó łów  kom isy j  w yborczych  
w raz z ob liczen iam i kartek wyborczych, sąd naj 
w yższy u-znał, że  protest zasługuje na uwizgląrf 
nien-ie i postanow ił zmiem< uchwałę okręgow ej 
kom isji w yborcze j Nr. 2. Mandat po zm arłym  
pośle postanow iono pczyz-nać kandydatow i ży- 
dow-skiemu dr. h ersz tow i (rotliebow i

Delegaci PUWF do związkdw sportowych
Na stanowiskacn ae iegatow  państw ow ego 

Urzędu W F  i P W  do zw ią zk ów  sportow ych  
zaszło k ilka  zm ian, spow odow anych  rezygnacją  
n iek tórych  delegatów  oraz okolicznością, że no. 
w y regu lam in  jest w zasadzie p rzeciw ny p o łą ­
czeniu stanowiska delegata z p iastow aniem  man 
datu w  zarządzie.

Obecna llista delegatów  PUWTF przedstaw ia ■ 
się następująco:

Delegut do ZZ i PKOI - -  m a jor dypl. W o j 
Ciechowski; deiegat do Zw S zerm ierczego  —  
inspektor dr. Sobolew ski; deleg. do PZN  —  inż 
Kuchsr deleg. do P Z L A  —  kpt. Uh.icz deleg.

do P Z P h  m a jor K ierk ow sk i; deleg. do P Z B - 
-k.pt. dr. Rettinger; deleg. do P Z P K  —  kpi. 
p ilo t R Y L , deleg. do PZŻ  —  inż. B ie law ski; 
deleg do P Z P  i P Z K  —  m a jor Sienczak, deleg. 
do P ZA  —  d yrt  Szerer: deleg. do P Z L . —  kpt. 
Ilk ow sk i; deleg. do  P Z L T  —  kpt. Suchorzewski; 
deleg. do P Z H L  —  m agister Przybysław sk i; 
deleg do PZSS —  m a jo r  G alinowskij d eleg  do 
P ZM  —  kpt. C ichock i; deleg. do PZ.T —  rotm 
rez. M łodzianow sk i oeleg. do P Z T W  —  inż. 
W odz iań sk i; deleg. do ZTG  Sokół —  m a jor 
K ierkow sk i; delegat do ZRSS —  m a jor Jacheć, 
deleg. do Z T  Ma-kabi kpi Zdanow ski; deleg. 
:lo ZD Sport R P  —  inż. .1. Grabowski.

Rekordowy skok ze spadochronem

i i  n g

# r  a 

f ’lv 5
A

Łotewscy bokserzy przegrali 
i na Śląsku

O dbył się na Śląsku przy slabem zai-nteresu 
wa-niu m iędzynarodow y mecz bokserski Łotw a 
— Śląsk. Zw ycięży ła  drużyna Śląska w stosunku 
9:7. W alk i były  n ieciekawe stały'na niskim  o 
złom ie. Sensacją była klęska Kurki, k tóry ..ostał 
zno-kauitoiwany przez Rcbinsa.

W yn ik i techniczne poszczególnych  w a lk : 
w wad-ze muszej Jasiński wygrał wałkowe 

rem spowod-u braku przeciwnika. W koguciej 
W e lg ryn  (Śląsk) zw yc ięży ł Tregersa. W  piórko 
w e j Matiuszuzyk zrem isował z Kinissem II. V 
lekk iej Sobik przegrał z KnAsscin I W  oólśred 
m ej Bieniek zrem isow ał z Matissonem. W  śred 
m ej Kurka został znokautowany w  drugiej run 
dzie  przez Rebiiisa. pó łc iężk ie j \\ '■<<lc,ti:ui 
nie rozstrzygnął walki z Ziillersem . W < rr-żkioj 
Piłat pokonał Liclilensa.

Sędzią ringow ym  był p. W cude.

0 puhar Polski
W  dniu 24 m aja br. rozpoczyn- się p h r 

wszy rzuł rozgrywek o puliar Polski imienia 
Pana Prezydeula R ze c zy p o s p o lite j.

Walczyć będą okręgi piłkarskie następujące 
Lublin —  Kraków w Lublinie; Polesie - W  ar  
zawa w Brześciu; Kielce —  Poznań — miejsce 

narazić nieustalone; W ilno  —  L iga 1 w W ilnie; 
Stanisławów —  Lwów w  Stanisławowie; W ołyń  
— Lłga II w  Lucku; Pomorze —  Ślą»k ^ Byd­
goszczy I Białystok —  Łódź w Białymstoku.

Zapisz się na członka X. ^
(iu. 2etigowtL'ego ZNr. 4)

1
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Zd jęc ie  nasze przedstaw ia znakom itego lotn ika francuskiego p. Renć Machemot w  m om encie 
w ykon yw an ia  n iezw yk le e fek tow n ego  skoku ze -spadochronem dla ustalenia rekordu o fic ja ln e ­
go  skoku z w ysokości 12 tys. m etrów . P. Mache not jak w iadom o pob ił w  1932 roku rekord

św iu tow y”lk ok u  ze spadochronem .

Na wileńskim bruku
„Z Ł Y  D U C H 44.

W rejonie ul. M iodowej w niewielkim drew 
lanym don.ku mieszka rodzina Brueklnów. 

Pp. Bruckluowlc zatrudniali służącą Tomaszew  
ską, która miała narzeczonego. Tomaszewska 
pewnego dnia odtrąciła narzeczonego,

W  kilka dni po „decydująeej“ rozmowie pa 
między Tomaszewską, a je j narzeczonym, w  
mieszkaniu zaczęły się dziać po nocach rzeczy 
niesamowite. Ktoś pukał, ktoś straszył, zaś pew­
nej nocy służąca wpadła do sypialni gospoda 
rzy 1 oświadczyła, ‘że „nieczysty“ targał ja  za 
włosy.

W ypadkiem  zainteresowali się aąsiedzi. U 
bieglej nocy urządzono na strychu zasadzkę. 
Około północy na strych przedostał się jakiś o 
sobnik, który zaczął pukać w sufit 1 wyprawiać  
harce. „Ducha44 zatrzymano. Okazai się nim by 
ły narzeczony Tomaszewskiej, który przy porno 
cy „siły nadprzyrodzonej44 chciał zjednać sobie 
względy wiarołomnej narzeczonej.

„Dnch“ został mocno obity przez sąsiadów, 
lak że musiał zwrócić się o pomoc do po goto 
wia ratunkowego (ej

D O O K O ŁA  POLSKI.

Młodociani adepci wojenki afrykańskiej, któ 
, rzy uciekli *pod opiekuńczych skrzydeł rodzi 

rów , by przyjść z pomocą zagrożonemu... negu 
sowi, zaniechali już swych egzotycznych „wy  
cieczek44 z chwilą zdonycia Addls Abeby. Obce 
nie zapanowała nowa moda. Z nastaniem włos 
ny obudził się w sercach młodych poszuklwa 
czy przygód pociąg do podróży 1 zgodnie z has 
słem organów  turystycznych „poznaj swój k raj44 
ruszaja w podróże dookoła Polski.

W  W iln ie zagotowano już kilka tego rodzą 
ju ucieczek. W czoraj do policji wpłynął nowy 
tego rodzaju meldunek.

UJĘCIE  OSZUSTA.

Nazwisko Leona Ruszczyca figuruje dość 
często w  kronikach kryminalnych. Jegomość ten 
wyspecjalizował się w  wyłudzaniu pieujędzy 
od niewiast za przyrzeczenie posady W  ten spo 
sób oszukał już około tuziua naiwnych. W czo  
raj do policji wpłynęła nowa skarga przeciwko 
Leonowi HuszezycowL, tym rizem , że wyłudził

J9 zł. od niejakiej W eroniki JFIoIrowlezówny, 
zam. przy ul. Subocz 5.

Lecz tym razem Ruszezyeowl wybitnie nie 
powiodło się. W krótce po zlozeniu skairgl został 
on aresztowany. Ponadto znaleziono przy nim 

, w całości wyłudzone 19 zł., które zwrócono po 
. szkodowan. j.

Teatr Muzyczny LUTNIA
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

Trafiko pani generałowej
z Bestani 1 Dembowskim

Rozwiązanie 
organizacyj litewskich

Starosta powiatowy wileńsko -  trocki m  

wiązał oddziały litewskiego towarzystwa św. Ku 

zlmlerza we wsiach Pletrykl i Gieluny za dzia­
łalność szkodliwą dla państwowości polskiej.

L is t  d o  R e d a k c j i
Szanowny Panie Redaktorze!

W obec nlc.zania się w  koliumnie Społe~zno 
o-świaito-wej „N iw a  w dzisie-fs-zym .Kurjerzi 
oświadczenia. Zarządu Otkr. Wid. Z .N .K  — |>io 
szę o za miea z ozenie następującego w y je  uu-nia:

1) W jida jąc  broszurę t. „O  istotną i żyrio  
wą reform ę szkoln ictwa , nie m iałem  zamiaru 
d/.iefić się z ki-mlkolwićk odpowiedt/mluoscią za 
je j treść, gdyż jesieni pełnoletni i sa-m odpow.n 
dam za swój,, czyny —  co potw ierdza m oje 
imię i naizrwŚŁko, fignnU ące na okładce. Pr/eło 
dziw i m ię ten zabaw in  zwrot

W obec uik..zania się broszury S-l. SzMiłora 
ji. I. „O  iislotną i życ iow ą  reform ę szkoln ictwa  ̂
Znnząd Okręgu W ileńsk ie o  ź.wiązlkiu Nauczyciel 
s iw a Polsk iego w W iln ie  ośw iadcza, iż riic bie 
rze odpow iedzia lności za treść lakow ej, gdyż 
artyku ły, przedrukow ane ze ^Spraw  Nauczy- 
cieljk '.c li“ , zostały zm ieniono ilościowo i j 'k o , 
c iow o “ . ^

Cóż z tego, ze „Zosia ly zjhićnio-ne“ ‘' U \ .a ż  
nie to zaznaczyłem  na okładce, p ‘ sząc ,<wadibit 
ka“ ze „Spraw  N auczyc ie lsk ic li“ , a n *e “ doll- 
ka“ . Chyba wolno mi rozporządzać majem  i aHy 
kulam i nawet w ledy gdy były  one drukowane 
w lak powaiżne-m piśmie. “ “

2) za rząd  Okręeu W roń sk iego  7. N * • n’ ‘ ' ' 
tyllko pozw o lił mi zm agazynować tę br iszm ą w 
swoim  lokalu, ale pom ógł mi ją  n.a-w-el w j » a « .  
udziela,jąc drukarni gw arancji na 70 z pismeni 

w dnia l m aja r. o. L  dz. 987/36. Pr/eło diz.wi 
mię i len zw rot w wym ien ionem  o*w .a>. 'zcniłi.

„Zarząd  Okręgu zazmaeza, że u m ieszczen ie  a 
okładce broszury nadruku —  Skład G łówny. 
Zw iązek  Nam zyciels!w-a Polsk iego v V  
stąpiło bez /.gody Zarządu Okręgu W ć  • ■ ■
i broszury tej na składzie w Zw. Naucz. ' u. 
skiego w W iln ie  n .ema S

Niestety, jest! Ale ze wzg-lędlu na taki o >r >t
rzerzy zaraz ją stamtąd w ycofam .

r. f t. S :anter.

W iln o  6 maja 1936 r.

10 lal
starszą

Monura formalistyka
Maio kto się zastanawia nad Istotą ti.k czę 

sto notowanych u nas wypadków podrzucania 
dzieci. Nie zawsze decydują o tern „grzechy ml 
łoścl zakazanej44, najczęściej czynnikiem pcha 
jącym nieszczęśliwe matki do pozbywania się 
swye.h pociech —  jesi nędza.

Byłyby chętnie ar drodze legulnej umieściły 
swoje dzieci w przytułkach. Byłyby płaciły na 
wet pewne sumy za ich utrzymanie v przytul 
kacli, leez nie mogą tego zrobić. Podizucone 
dziecko natomiast musi magistrat wziąć pod 
swe opiekuńcze skrzydło, zaś umieścić dziecko 

, w przytułku drogą legalną —  jest rzeczą pra 
, wie ealkiem niemożliwa Mnożą się też z tego 
powodu wypadki podrzucania dzieci, najczęś 
rlej wówczas, kiedy starania o ulnknWanłe dzte

el w  przytułku miejskim drogą legalną —  za 
wodzą

W  ciągu dnia wizoraiszego podrzucono e i.»u  
ro dzieci.

N iejaka M arja Henowska, bez stałego miej 
sca zamieszkania, podrzuciła dwoje dzieci w  
wieku ó 1 7 lat 1 zbiegła Podobno rapów lądu 
la znajomym, że pozbawi się życia. N iejaLa Te  
LIa (.zem lszewskj porzuciła 11 letniego chłop  
ca, którego usiłowała przedtem ulokować w  dro  
dze legalnej w przytułku. Czwartego skolei pod 
rzutka zunlerlouo w wejściu dohiu Nr. 1 przy 
zaułku S to Michalskim,

Podrzutków ulokowano w przytułkach miej. 
sklch. Ponurej formaiUtyce stało się zadość

m

Jeden odcień pudru może nadać 
Pani młody w yg iąć  i oieopiian*  
pięknu, wówczas gdy  inny odoień  
może Panią postarzeć .- -To że jest 
Pani brunetką, nie znaczy hynrj- 
ntn.ej że powinna Pani używać  
pudru dla brunetek lub ciemnngo 
.Rachel*’, tak samo jak  blond wł?- 
a y  aie zm uizają  Pani do u iyw  inia 
pudru w odcieniu .naturel". Roz­
sądny sposób wyboru pudru jest 
wypróbowanie sześciu 1 iżnych od ­
cieni na awej iwarzy i wy. tudjo 
w in  e efektu Prw innr Dani rów ­
nież używać oudru, k^óry trzyma  
aię na skórce Pani tak, by nie po ­
trzebow ała  Pani pudiownć cały Jzień 
nosa i podbródka. Każdy n ,bry 
puder można uczynić przylega  
jącym przez zmieszanie l iw a r  osei 
każdego pudMk i z łyżeczka Pianki Krem owej 
W  Pudtze Tokalon. spreparowanym  w ;d i ig  o ry ­
ginalnego francuskiego przepisu znakom itego  
parysk iego Pudru/ Tokalon. Pianka Krem owa  
j-sat zmieszana naukowym aposobem w ściśle 
-wymierzonej proporcji z naji_irniej przesiewanym

pudrem. N ie  tworzy on plam ant nie p rzy lep ił sią 
Ao skór* i jedno zastosowanie nada Par naj 
downiejszą i najb .razie j czarującą carę na p rze­
ciąg ośmiu godzin, Koloi oudru je s , Itohtroląwaoy

______— . n i . .  m>omv!na
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KURJER SPÓŁDZIELCZY
porf reflalrc/cf tE u w a r iiti f t o z u A ie ii i t  z o

„'Swoje spiawy bierzmy w  swoje ręce" —  SKasło spółdzielców.

' Spółdzielczość jest drogą do niezależności
gospodarczej kraju

Ży jem y w okresie u h  ii kiego chaosu i 
zamętu w  stosunkach społecznych i gos 
giodarczych. To, < o dzisiaj no świc- 
■cie dzieje, sprawia wrażenie, ic ludzkość 
zatraciła zdrowy rozsądek i dąży do za 
■głady.

Jedną z podstawowych dziedzin życia 
zbiorowego jest działalność ekonomiczna 
O d  tego, jak rozwija się wytwórczość. 
vymiana, jak pracuje przemysł i handel, 

zależy dobrobyt społeczeństwa. Racjonal­
nie zorganizowana produkcja i wymia ­
na —  winny mieć na celu wyłącznic jak 
najlepsze zaspokojenie poirzcb społeczcń 
stwa i umożliwiać siały rozwój zbiaro 
•wego gospodarstwa i podniesienie dobro  
oytu ogólnego.

Ustrój kapitalistyczny, stawiając na 
f ierwszern miejscu pogoń za zyskiem, ni 
werzą  -celowość zarówno w  dziedzinie 
wymiany, jak i produkcji. Dążenie do 
zysku jest silniejsze od hamulców m o ­
ralnych, więzi narodowych. To bezwzglę 
dne dążenie do osobistych zysków i ko 
rzyści —  prowadzi do potwornych> z pun 
ktu widzenia naszej kultury i cywilizacji 
Zjawisk. Pomstują zmowy, porozunuenia, 
których celem jest ograniczanie produk­
cji i je j  niszczenie. Oto suche fakty.

W  Ameryce zniszczono na 22,5 mil jo ­
nów  hektarów zbiorów.

Na- Florydzie zniszczono cały zbwr  
marchwi i selerów.

W  Kalifornji zniszczono cały zbiór 
'brzoskwini, gruszek . malm oraz 1,5 mil- 

" i  jona  pomarańcz.
W Los-Angrlos wylano do rynszto­

ków 200 .00(1 itr mleka.
W Iigipcic zniszczono cały zbiór ba 

wełny.
IV kanadzie jęczmieniem opalano 

piece.
U" Biazytji we wrzt sniu 1935 r spa 

łono H5.25'i worki kawy.
W’ Chile zarżnięto 22beJ00 baronów  

a  mięso oblano naftą i sjtalono
Na Cejlonie spalopo 30.000 ton her­

baty
W  Polsce nie mamy wprawdzie aż 

tak jiotwornych przykładów niszczenia 
■bogactw, niemniej jednak i u nas ogra­
nicza się produkcję —  pozbawia ludzi 
pracy , skazując ich na nedzę. Wielkie 
przedsiębiorstwa w Polsce —  to przc- 

. ważnie kapitał obcy —  zainteresowany 
w  utrzymaniu jak największego chnosu 
w  naszem życiu gospodarcztm.

Ji żeli nie chcemy tkwić biernie w nę 
dzy. która jest tem groźniejsza, że pro 
waClzi do upadku, zwyrodnienia, zatra­
cenia poczucia wolności i pat r joty z nut 
—  winniśmy zabrać się energicznie i

V  debatach sejm owej komisji budzo 
l  4 o wuj dolkomano w ażnego odikricia. 

Stw ierdzono mdaarKTOtcie, że sprzedaż  
m achork- w Polsce przynosi 120 m il jo  
nów złotych, gdy jednocześnie sprzedaż 
średnio dobrych  papierosów —  tyiko 10 
n id jo i ió w  zł

Co1 te liczby mówłd'.' M ówią oaie o po 
lęetze spożycia lu<izii biednych W ia d o ­
m o  bowiem, że m achorkę kurzą prze- 
rież cułopi i robotnicy...

K ażdy wśród nich kurczy swoje w y 
datk jak może. nie doładuj, nie dopala... 
A  jodnak jak w idać z pow yższych  liczb 
wydatki ich stanow ią podstawę doclio 
d«w- m onopolów  (i kartelów ).

M achorka, sóJ szara, nafta, zapałki, 
zw yk łe  że lazo  —  to są tutndamentalne 
a rtvk n ły  w obrotach handlowych. Zuży 
w a ją je  i spożyw ają  w idom iJ jonow e ma 

*. sy ludności i one dają największe do

życia zbiorowego aby wyjść z obecnej 
trudnej sytuacji

Droga, która jest w  naszych ii-arun 
kach dostępna i najskuteczniejsza - *- to 
ruch spółdzielczy. Społeczeństwo zorga­
nizowane na zasadach spółdzielczych w 
celu jak najlepszego zaspokojenia swoich 
jiotrzeb —  to ideał gospodarki narodo­
wej. M il jony  obywateli praiując zgodnie 
w zrzeszeniach spółdzielczych spółdzicl 
mach spożywców , spółdzielniach rolni­
czych, wytwórniach i t d. tworzą nową 
siłę gospodarczą i społeczną naszego kra 
jn, podwalinę jego dobrobytu i jrolęgi

S P Ó ŁD Z IE LN IE  U S A M O D Z IE LN IA JĄ  .SIĘ 
F IN A N S O W O

Jednym z dodatnich o b ja w o w  kryzysu w 
spó łdzielczości jest w yraźny proces usam odzie l­
n ian ia sit; finansow ego spó łdzieln i p rzez op ie ­
ran ie  siii w  coraz w iększym  .stopieu aia fundu 
szach w łasnych. Jak w ykaza ły  ostatnie o b li­
czenia statystyczne, fundusze własno spó łdz ie l­
n i zw ią zkow ych  w  Polsce  -stanowiły w  roku 
1929 zailedwie 15,3% sumy b ilansow ej. P o  czte 
rech latach kryzysu , w  r. 1933, procent ten 
podn iósł Się do 22,7. Fundusze w łasne obe jm u ją  
u dzia ły  członków , fundusz zasobow y i fundusze 
specjalne.

z d o i o c z f  KUCH U SPÓ ŁD ZIE LC ZEG O  
W  R. 1936.

W  t . 193# należy zanotow ać 4 n a jh ardzie j 
znam ienne fak ty  o  ogó ln em  znaczeniu dla spół­
dzie lczości: p ierw szym  z nich jest ogrom ne o- 
żyw ien ie  ruchu organ izacy jn ego  na wsi, w y ra ­
ża jące się p rzedew szystk iem  w  zakładaniu  li 
c zn yc li spółdzieln i spożyw ców ; drugim  —  uz 
godnieu ie i rozgran iczen ie  praey spó łdzie lcze j 
2 w ie lk ich  od łam ów : spółdzielczości spożyw ców  
i spółdzielczości ro ln icz l j, trzecim  —  pow stan ie 
w zorem  Zachodu organ izac ji kob iece j m a jącej 
na celu p rzygo tow an ie  kob iet do • p rak tycznej 
pracy w  ruchu spółdzie lczym ; czw arty  wresz 
c ie  —  pow szechne za in teresow anie m łodzieży
ideą spółdzielczości.

REKORDY PRACY SPOŁECZNEJ.
l )Ia  uczczenia pam ięci R om ualda M ielczar- 

skiego, w  dziesiątą roczn icę  jego  śm ierci, re ­
dakcja Spóilnoty" og łos iła  konkurs na jedna 
n ie członków  d la ..półdzieln i spożyw ców . P ier 
wszą nagrodę  (p rze jazd  i 2 -dm ow y pobyt w Gdy 
n i ze zw iedzen iem  portu i Zak ładów  Zw iązku  
,.S po łem ") zdoby ł p. Juljnsz Dębski ze spół­
dzieln i <v M nkow ie M azow ieck im , k tóry  zjednał 
swej spółdzieln i w  c iągu  m iesiąca m arca 182 
n ow ych  członków , drugie m iejsce zdobył p. Fe 
liks Szeszo, w ciąga jąc  135 człon ków  do spółdzie 
lni w  Koln ie , trzecim  b y ł p. Stefan Netzel, któ 
r\ zdobył dla sw ej spó łdzieln i w  Ostrowcu 90 
członków . W yn ik i konkursu wskazują na w ie l­
k ie m ożliw ośc i ro zw o jow e  ruchu spółdzielczego 
i na dużą rolę, jaką w  n ie j odegrać mogą ludzie 
pełn i w o li pracy.

W jEŚ b u d z i  s i ę .

Już od roku 1934 rozjK icząt się o żyw iony 
ruch o rgan izac j jn y  wsi, p rze jaw ia jący  się w

m o d y  w budżetach t karbowych i w 
p r z-c <1 s j v b i <1 r s t w a c 11 h : un llo w y c 11.

Nic zHWtMi zdajemy sobie sprawę z 
tego. I)ojvi( -() zestawienie lyclt liczb —  
machorka 1 po mil jonów papierosy 10 
— iprzj pominą ją  nam o potędze i ruo-żli 
wosciach spożycia...

Te Liczby me znajdują jodnau dobre  
go przyjęci;, n różnych karlelowiczów  
Gdybyż. przez obniżkę cen wzmocnili  
bardziej spożycie!

Przecież obecne dawki, te szczypty 
Soli i cttl.i n łoi w o zamieniiłyln się w  ki 
logramy, pótkwatei ki, litry- a machorka  
iv dobre papierosy, Zapałki zaś nie Irze 
baby  rozdwojąć i ćwiartowae.

Ten cud nie trudno stwor/yi Trze  
ba tylko większą uw agę zw ińcie na tych 
którzy kurzą machorkę.

Byłby  to ten cud na który z upragnit 
niem czeka życie gospodarcze Polski.

w przyszłości, jak pisze prof. M . Rapac­
ki z okazji \ A V-leciu Związku ,,Społem .

\

Spółdzielczość organizuje szerokie ma 
sg społeczeństwa pod hasłem swoje 
sprawy bierzmy w  swoje ręce.

Jest to w  wolnej Polsce najbardziej 
realna i konkretna foruta pracy śpo łed  
ncj i państwowej, prowadzonej w  kiertm 
hu zdemokratyzowania handlu i przemy  
siu oraz podźwignięcia na wyzszy po ­
ziom dobrobytu materjalncgo i kultural 
nego najszerszych mas spoleczeństuKi

m asowem  zalkładaimu spó łdzie ln i spożyw ców , 
łluch ten wzm aga się coraz bardzie j. O ile 
jeszcze  w lutym  br. n o tow ano  codzienny przy­
rost jednej spółdzieln i, o  ty le  w  m arcu przyrost 
ten  p rzekroczy ł lliczbę 2 spółdzieln i dziennie. 
W  m iesiące 'tym pow stało 61 uoyyyeh spółdziel 
ni spożyw ców , z czego  17 w  w oj. lubelskiem , 
po 7 w  w o j. woj. warszaw skiein , b iałostoekicm  
i k ieleck iem , 6 w  w ołyńsk iem  i t. d.

H A N D Z L Ó W K A  —  W IE Ś  SPÓŁDZIELCZA.

Znany jes l o gó ln ie  p rzyk ład  w zo ro w e j wsi 
polsk iej, zo rgan izow an ej spó łdzielczo  —  Lis- 
kowa. M ało się s łyszy  natom iast o  innej w si—  
H andzlów ce w  .po w. łańcuckim .

M ieszkańcy l e j  wsi „u ję li sw o je  spraw y w 
sw o je  rę ce " i całe życ ie  gospodarcze sw o je j 
m iejscow ości zo rgan izow a li w  spółd/.ielnach, Or 
gan izacją  p ion ierską na -terenie wsi jesl K ółko  
Roln icze, z k tórego  w ysz ły  w szystk ie poczyna 
nia społeczny i gospodarcze handzlow ian. Tak 
więc przy KćiTku R oln iczem  zorgan izow ano 
sklep spółdzielczy zaopa tru jący  w szystk im  inie 
szkaneów  wsi we w szelk ie artyku ły codzienne­
go użytku. Roczny ob ró t tego sklepu w yniósł 
osta-tmio 75.00(1, —  zł.. K ap ita ł w łasny sklepu 
.osiągnął zł. 12.000, „k lep  posiada budynek w 
k tórym  obok  n iego m ieści się f i l ja  spółdzielni' 
m leczarsk iej. ( haraktery styczne, że w  ciągu os 
latnich pięciu k ryzysow ych  lat z nadw yżek  
klepu przeznaczono przeszło zł. 2000.—  na 

cele społeczne. Pod  opieką K ółka  R ola .czego  
zna jdu je  się się szkółka  drzew ek  ow ocow ych , 
dzięk i k tóre j w ieś p ow etow a ła  ogrom ne straty 
i spustoszenia, uczynione w  roku 1929 przez 
ostre  m rozy. K ółko  R oln icze p rzystępu je  do 
zorgan izow an ia  w yrobu  w in ow ocow ych . R ów ­
nież w  sfadjum  organ izac ji zn a jdu je  się p iekar

Postępy spółdzielczości 
spożywców

Obroty Związku ..Spotem*" w r. 1935. O broty 
Zw iązku  Spóldz. Jt. P. Spotem " w yn ios ły  w 
r. 1935 72.215 tys. zł. wolier. 71.486 tvs. w r. 
193-1. W yk azu ją  w ięc wzrost o l"/o. W yb itn y  
in iton iiad  wzrost w ykazu ją  obroty  ilościow e. 
Tak  w ięc: herbaty sprzedano w r. 1935 o 16% 
w ięcej niż w  r. 1931. kaw y i śledzi o 13° », 
cek.IV o, 7 ,1 o. węgla o  7.1% -i 1. d.

Rozwój produkcji spółdzielczej'. Produ kcja  
zaktadów  w ytw órczych  Zw iązku  „S po łem " wy­
kazu je ogrom ny ro zw ó j: wartość w yproduko­
wanych  i sprzedanych w yrobu  w w yniosła w 
r. 1935 4.989 tys. zł., wobec 4 188 tys. zł. w r. 
1934 a w ięc wzrost w yniósł blisko 20%. Rar 
dzie j ji ,zcze im ponu jąco w yg ląda ją  c y fry  ob ­
razu jące ilo śc iow y  ro zw ó j p rodu kc ji: mydła
w yprodukow ano j.049 ty:.. k„.. a w ice 105 wa 
gonów, w porównaniu z r. 19.11 wzrost w yn iósł 
27ił/o. W zrost ilości w yprodukow an ego ortu wy­
niósł 29%, m usztardy 32l)/o, proszku sam opio- 
rąeego za leżn ie od gatunku 15 i 23°/o, w yroby 
ułtieriucze w ykaza ły  wzrost o 27(l/o, osiągając 

p rodukcję w  strtnie 230 tys. kg. M łyn „S po łem " 
w' S oko łow ie  wyprodukoyyał m ąki ży tn ie j o 
34°/o w ięcej niż w  r. 1934 m ąki pszennej o 
0i o w ięcej, o trąb  o 65%.

W yniki działalności Związku ^.Społem" w 
r. 1935. H ilan ssZ w iązku  ..Spotem za r. 1935 
zam yka się nadw yżką w snm ie 281 tys. zł. wo 
hec 120 tys. zł. w  r. 1934. Rada N adzorcza po­
stanow iła zaproponow ać Z ja zd zow i P e łn om oc­
n ików  następu jący podzia ł o s ią g n ię te j  n ad­
w yżk i: na Fundusz -Społeczny 118 tys., na 
zw ro ty  od zakupów- \v w y s o k o ś c i  1/3% —■ 69 
ty zł., na o p r o c e n to w a n ie  udziału —  w w yso­
kości 3%  —  50 tys., na I-undusz im. R. M iel 
C zarsk iego  7 tys. na b u d o w ę  dom u w yp o czyn ­
k o w e g o  dla p racow n ików  spółdzielczych  2 tys., 
reszta za ży ta  zostanie na  opłacen ie podatku.

K a len dar iy i ciyoności w ładz  
s p ó t a l o i  d& I - s r ą ;  ; ’
—  W płacić składkę lustracyjną za m ma„

—  Składki do Fbczpicczalni Społecznej i po 

datek dochodowy od pracow n-ków  wpłacić 

p rzed  7-ym.

—  Do 15 wpłacić zaliczkę na podatek od 

oblotu, osiągn iętego z n ieczłon fiam i w k w ie t­

niu, od licza jąc  artyku ł} o scalonym  podatku

—  M ajówki d la  członków  i ródzin  zapro 

jeklowuc i rozp lanow ać.

—  Wycieczki spółdzielcze rozp lanow ać i po 

czyn ić  odpow iedn ie  przygotow an ia .

—  W ybrać pełnomocników na Zjazd czerw
ro w y  Z S. S. Rz. P. i o w yborze  zaw iadom ić  
/'.wiązek,

—  Asortym ent to w aró w . Zaopu irzyć  sk lepy 

w tow ary  na sezon Z ie lonych  Świąt. t

nia spółdzielcza dla w ypieku  chleba na p o trze  
by- ca łe j wsi.

Kćdk-o Rolni-cze o rgan izu je  rów n ież zakup 
m aszyn, narzędzi ro ln iczych  i se lekcyp iygh  oa 
mian zbóż i nawx>zow sztucznych. Pow ażną  
ro le  w  życ iu  gospodarczem  H aadzlóyyki o d ­
g ryw a  spółdzieLnm m leczarska, bez k tó re j e g ­
zystencja  handzlow ian  by łaby  nie do p om yśle ­
n ia. Zasięg spółdzieln i p rzekracza  gran ice w io  
ski i obe jm u je  w ielu  m ieszkańców  wsi sąsied­
nich. Spółdzieln ia lic zy  oko ło  1 000 człon ków , 
posiada 55.000 zł kap itałów  w łasnych  i w łasny 
budynek m leczarsk i. M leczarn ia w y tw arza  ró w  
n ież sery szlachetnych gatunków , k tóre  sp rze­
d a je  w  ośrodkach  : ozsinnych po ca ie j Polsce 
Na teren ie wsi d zia ła  rów n ież Kasa S tefczyka , 
.straż pożarna, K o ło  Gospodyń W ie jsk ich , tea tr 
w łościański, odb yw a  się szereg kursów  o św ia ­
tow ych  i zaw odow ych.

ZW IĄ Z E K  ..SPO ŁE M " PRZECIW  P R ZE D ł.li- 
ZAN1U G O D ZIN  H A N D LU .

W obec  pod jęcia , akc ji p rotestacyjnej p rzez 
Zw iązek  Zawodową P racow n ików  Spółdziel 
tzyi-h p rzeciw  przedłużan iu  godzin  handlu. Z,w. 
..Społem ' p rzy łą c zy ł się do n iej, w ysy ła jąc  pod  
adresem  in ic ja to rów  list następu jącej treści

Zw iązek  Spółdzieln i S pożyw ców  R. P.
Spotem 1* w  im ien iu sw ojem  i zo rgan izow  n\ ch 

w  nim spółdzieln i, p row adzących  tysiące pla 
eów ek  handlow ych  w  Polsce, p rzyłącza się do 
akcji p rotestacyjnej p rzeciw ko  przedłużan iu  go 
dżin handlu. N ie  leży  w  in teresie spoćywcónć.- 
k ló rzy  p rzyzw ycza jan i są przez swe o rgan iza  
c je  do racjon a ln ych  zakupów w  norm alnych  
godzinach  o tw arc ie  sklepów , lecz w ykorzystan e  
byłoby przez handel p ryw a tn y  do w a lk i z ru 
chem spółdzielczym  i 8-godzinnym  dnip.m p racy  
zatrudn ionego personelu ".

Spalenie się spółdzielni
Olbrzym i pożar w Gferwiatach w dniu 24 

IV br. zniszczył wiele budynków, między in- 
nemi spłonął dom gdzie się znajdowała miej 
seow-a spółdzielnia spożywców pod nazwą .^Zje­
dnoczenie*. Zarząd łej spółdzielni zu&Delował 
do bratnich organizMcyj o pomoc w szybkie) 
odbudowie.

‘[Ppśwłęreme lokalu 
spółdzielni

W  W iln ie  p rzy  ‘ ui. M ick iew icza 35 został 

pośw ięcony loka l Spółdzieln i S pożyw ców  R osy j 

skiego T ow arzystw a  w W iln ie . Pośw ięcen ia  do 

konał jeron ionach  o. N ikodem  przy Licznym u- 
d zia le  człon ków  i gości. Spółdzieln ia  rozpoczę  

ła działa lność w  dniu I lu tego z n iedużym  kapi 
ta lem  udzia łow ym . D zięk i energjj zarządu społ 

d z ie ln ia  s ię ro zw ija , —  obecn ie przeciętny ta rg  

dzienny w ynosi 100 zł,

Pokazy artykułów
„Soołem**

Pan i J. Sochacka u rządziła  na teranie spnł 

d zie ln i spożj w ców  i o rgan izacy j kob iecych  w  

W iln ie  pięć pokazów  pran ia  i czyszczen ia pro 

szkiem  sam opiorącyn i, proszkiem  H obby, myd 

lem  In lizynow em , —  produkcji Zw iązku  „S po  

len i". P ok azy  za in teresow ały przed- w.szystkiem 

kob iety, które braty w nich n a jliczn ie jszy  u- 
<iział. Ł. K.

świadomie do takiego zorganizowania

C c f c f  m a c h o r k i

.1. N A M lE C /Ń S h l .

Rozwój spółdzi^kzości —  pomimo kryzysu

12250818
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Wieś «i
Głębokie

— O NEGD AJ O D B Y ŁY  SIĘ  W Y B O R Y  N O ­
W E G O  ZA RZĄDU KPH w  G lebokiem . P reze ­
sem  w ybran o  insp. szkolnego S tan fnow a Chruś 
cielą, wiceipir dyr. W łaays ław a  Czarnego- człon  
kam i zarządu zostań: M ichał Ostaszewski, L in k  
Jsiłjan, nacz Pacew icz i Aksan. Kom endantem  
p o io ą la ł nadal kpt. dypl. Franciszek  W ysłouch .

jm .)
W IE C ZO R Y  DYSK USYJNE. Z in ic ja ły  w y  

prezesa Za iządu  .Rodziny U rzęd n ic ze j" w Głę 
bok iem  p. w icestarosty H enryka  Zah ie lsk iego—  
urządzane są raz w  tygodn iu  w ieczo ry  dysku 
syjne w  salonach kasyna „R . U * O n iezw yk le  
c iek aw e j treści o o c z y iy  w yg ło s ili ju ż  w yb itn i i 
m a n i prelegen-ci jak  p. dyr. W ysłouch , w icepre  
ly d e n t m W iln a  p, Nngurski, m jr . W iń cza  i m  
n i. P iękna ta  in ic ja tyw a  znalazła szerok ie azna 
m e  w  sferach urzędn iczych  i tow arzysk ich  Scią 
ga jąc  na w ieczo ry  dyskusyjne licznych  słucha 
czy . (m )

—  Św ięto pałFOud . yeerr.y ogn ia. G łębocka 
O chotn icza  Straż P ożarn a  w  u roczysty a zara 
aem  prak tyczn y sposob obch odziła  w  dniu 4 b. 
m . św ięto swego patrona św. F lo rjana . Z zapad 
a ię c iem  zm roku u licam i m iasta p rzem aszero ­
w a ły  odd z ia ły  m ęskie i żeńskie straży z  p e ł­
nym  m otorow ym  taborem  i ork iestrą , poczem  
•udaty się do  sali tea tra ln e j w  ogrodź e m ie j­
skim  gdzie  po wysłuchaniu re fera tu  n acze ln i* a 
p. A ren ta  odb y ło  się w ręczen ie św iadects  ucze 
itn ikom  i uczestn iczkom  kursów : I  stopn ia w y ­

szko len ia  pożarn iczego  I stopnia in fo rm acy jn e  
g o  L O P P  o ra z  I I I  kat. instruktorsk iego dla L a ­
rys v M ocijonkow ny U dzia ł w  uroczystościach 
* z ię ly  w łauze pow . S. P  z prezesem  p. inż. 
G rześkow iak iem  i iusir. p. O leszk iew iczem  na 
cze le . (m )-

—  Tegoroczne powiatowe zawody straży 
pożarnych z terenu pow . dziśm eńskiego odbędą 
dę w  G lębok iem  w  ąlniu 5 lipca. W7 zaw odach  
w eźm ie  udział 30 straży.

—  Kurs Komendantek ZOSP. Od 2o maju 
d o  8 czerw ca  kr. trw ać będzie  kurs kom endan 
tek  żeńskich oddzią lO w samary tańsko-pożarni- 
■czych z terenu n iety lk o  pow iatu  dziśnienskiego 
lecz i sąsiednich. Kttrs odbyw ać się będzie  w 
św ie tlicy  och o tn icze j straży pożarn ej w  Glębo 
k iem  . w eźm ie  ^r-n im  udzia ł oko ło  20 kursis- 
tęk W yży w ie n ia  kuTaistck p od ją ł się ZPO K

—  N A  R OBOTY D R O G O W E. W ydział io -  
wtatowy w Glębokiem otrzymał z Funduszu 1 ta 
ey i Funduszu Drogowego 70 tysięcy id ua te­
goroczne roDoty drogowe. W’ tej chwili zatrud­
niona już okolę 200 osób.

—  N iem a ani jednego bezrobotnego. Misi 

sto G łębokie jest b oda jże  jedynein  w Polsce, 

którfc n ie  poyiada bezrobotnych . O statnio stwiur 

dzono, że n iem a w  Głęłv>kiem ani jetlnego tiez 

robotnego , ci k tórzy  byli. bądź w y jech a li db 

Ł o tw y  bądź zatrudn iono ich p rzy  roliotaeh 

m ie jsk ich  i d rogow ych .

—  M IL IO N  KG N A W O ZÓ W ' S Z I IC Z N Y C H  
Z U Z Y W A M  B O CZN IE  R O LN ICY  P O W IA T U  
DZlŚNIEN .sK lEGO . W edług statystyki spól iziel 
ni rolniczo-handlowej „R o ljik "  w Głębokie n, 
powiat dziśnleńskl znżywa roeznic miljon kilo­
gram ów nawozów sztucznych. Jest to najwyższa  
ilość spożycia nawozów sztucznych w stosunku 
do innych powiatów Wileńszczyzny.

JaL nas inform uje kierownik spółdzielni 
p. Miettai OŚtasscewaki, z rejonu objętego cizia 
kUnośclą spółdzielni „kolo Lu", t. j. prócz pow. 
<UtSn.en.sklego jeszcze przygraniczne gminy 
pow postawsklego i brai.luwskiego eksporio-

i  (
wały w  r. ub. 500 wagonów  zboza strączkowe­
go i żyta, co .'władczy o podniesieniu się w ydaj 
naści gleby Na czele wkadz „Roln ika" stoją 
wytrawni działacze gospodarczy p. W ładysław  
Czarny, prezes Rady Nadzorczej i kierownik p. 
Mi. hut Ostaszewski. (...),

Postawy
—  Zakończenie kursu samokształceniowego

3 m a ja  odbyła  się w  K ob y ln ik u  uroczystość za 
kończen ia  społecznego kursu sam okształcen io­
w ego, n a  k tórą  p rzyb y ło  z Postaw  w ie le  osób 
% w icestarostą F ia łkow sk im  na czele

Kurs b y ł p row adzon y od  24 s tycz ira  rb. 
przez pow ia tow ego  instruktora ośw ia ty  p oza ­
szko ln e j K ochalsk iego przy w spółudzia le  p er­
sonelu ag ron om iczn -go  .oraz m ie jscow ego  nau 
czycielstw a. P rogram  kursu obe jm ow a ł w iedzę 
o  Polsce w spółczesnej i w iadom ości facbow o- 
ro ln icze. Na uroczystość zakończenia kursu z ło ­
ży ły  się śpiewy, dek lam acje , inscenizacja oraz 
re ie ra ł na temat „R o la  p rzodow n ika  w  pracy 
społecznej na w si".

Na zakończen ie w icestaros la  B ia łkow sk i roz 
dał św iadectw a ukończen ia kursu 21 uczestni 
kom , życząc im  p ow odzen ia  w  pracy, k tórą ro z ­
poczną w  organ izac jach  m łodzieżow ych .

—  ŚLA D  ZB R O D N I SPR ZE D  70 LA T . 2 bm. 
w czasie prowadzenia robói ziemnych przy bu 
dowie szkoły powszechnej w  W oropajew le wy 
kopano szkielet ludzki, który —  wenie orzecie  
nia lekai za, lezal w  z iem i o ko Io  70 lat. W  miej 
scu znalezienia szmeichi przed 40 laty rósł bór. 
Szkielet pochowano na cmentarzu.

—  SAM OGON N A D  NAROCZĄ. W  dniu 1 b. 
en. w  czasie  rew iz ji u Bolesław a B ałta jk isa  w  
M ikolcach, gm . m iadz io lsk ie j, u jaw n ion o  pewną 
ilość samogonu. B a łta jk isow i udow odniono 
sprzedaż samogonu wśród ryb ak ów  naroczań- 
skich.

Podbrodzie
—  U PA D E K  Z  PO CIĄGU. W  dn. 4 b. m. o  

godz. 1.16 na szlaku Bczdauy— Podbrou Je, na 
moście kolejowym (435 km.) wypadł z pociągu 
Ludwik Muszczaniee, zam. w  Podbrodziu, przy 
ul. Baudurskiego 4. Doznał on ogólnego podu­
czenia- Po unzieleniu pierwszej pomory przez 
lekarza w  Koionji W ileńskiej, przewieziona go 
drezyną motorową do szpitala miejskiego w  
NN ii ii e. Przyczyny wypadku nie ustalono.

Wilpjka
—  SAM OBÓJSTW O C ZY  ŚM IE R TE LN Y  „ZA  

B IE G " lankiel kugk-1, mieszkaniec Ilji, w  dniu
4 bm. zgłosił w  policji, że służąca jego 30-letnia 
Stefan ja  Syezówna, napiła się esencji octowej 
Tegoż dnia, o godz. 19,15 Syezówna zmarła, 
lecz przed zgonem .poroniła 5-iniesięezny płód.

z kraju
Osrmiana

—  C A ŁY  Ż Y W Y  IN W E N T A R Z Y  ZGINĄŁ W  
O G N IU . W  dnln 28 ub. m. w fo le  Andrzejewo, 
gm. holszańskiej, spalił się dom mieszkalny 1 
chlew ,2 cieląt i narzęaztd gof podarezc Łconar 
da Obrąpaiskiego oraz 14 owiec, Świnia, krowa
1 17 sztuk drobiu Wincentego Piaseckiego. Ogól 
ne straiy wynoszą zł. I.2IMI. W  czasie akcji rs 
tunkowej Anna Piasecka została uderzona spa 
dającą belką w głowę l doznała lekkiego popa 
rżenia rak. Umieszczono ją  w  szpitalu oszmiań 
skim. Przyczyny pożaru nie ustalono.

, —  P IO R U N  Z A B IŁ  PASTUC H A . 3 bm.- oko
ło godz. 19 w  lo lw . SzkiłondziszKi, gm. polań 
skięj, spalił się od uderzenia piorunu dom mie 
szkalny Jana Żyborta. W  domu tym został za 
bity przez piorun pastuch 17-letni Jan Sawiekf. 
Ż> bort oblicza struty na zl 3 000.

Na co chorują w  W i l e t o z y z a i e
Inspoktor lekarsk i sporządził w ykaz zacho 

rowań i zgon ów  na choroby zakaźne i inne, 
w ystępu jące nagminnie', na teren ie p ow ia tów  
w o jew ó d z lw a  w ileńsk iego  za czas od  26 k w ie t­
n ia  do 2 m a ja  r. b., z k tórego  wynika, że za ­
n otow ano  99 w ypadków  zachorow ań  na jag licę , 
39 w ypadk ów  gru źlicy  o tw arte j, w  tem 2 zgony, 
19 w ypadków  krztuśca, 16 w ypadk ów  duru p la ­
m istego (w  tem 8 wyp. w  pow. oszm ianskim . 
po 3 wyp. w  pow. m ołodeczańsk im  i w ile jsk im  
o ra z  po 1 wyp. w pow iatach  św ięciańskim  i 
w ileńsko-tTock im ), 11 w ypadk ów  b łon icy, 6—  
płon icy, 5 —  zapalen ia opon  m ózgow ych  4 w y ­
padki zakażen ia  połogow ego, w  tem 1 zgon,
2 w ypadk i duru brzusznego (w pow  postaw- 

' .skini i w fl -trock im ), 2 w ypadk i róży , 9 świnki, 
lpo 6 w ypadk ów  zactiorow ań  na grypę i ospę
w ietrzną i 1 w ypadek  zim nicy.

Z łó ż  d a te k  n a  p o m n ik  

M a r s z a lk a  w  f f l i^ n i *  
konto fP. CJ (. O . 146.111

Ułatwienia w zalicttach  
na n a o m c ą j n a  daninę m ajątkową

W  celu u ła tw ien ia  d robnym  ro ln ikom  ure. 
gu low an ia  za liczk i na nadzw ycza jn ą  daninę ma 
łątkową za  rok  1936, m in isterstw o skarbu z e z ­
w oliło , aby w p łaty  z tytułu te j za liczk i, usku­
teczn iane p rzez r,oUników do rąk  delegow anych  
urzędn ików , b y ły  pob ierane bez odsetek.

U lga  ta d o tyczy  rów n ież w płat za liczk i, do 
konyw anych  bezpośredn io  w  kasie urzędu skar 
h ow ego p rzez p ła tn ików  z  m iejscowości, le żą ­
cych w pobliżu  siedziby urzędu skarbow ego, dla 
k tórych  n ic będzie zorgan izow an i punkt po­
boru.

Ceny nabiałn i jaj w Wilnie
Zw iązek  Spółdzieln i M leczarskich  i  Jajcza**- 

skich O ddział -w W ib iie  notow ał w dn.u 5 m a ja  
r. i i . następujące ceny nabiału i j a j  w złotych:

W y  szczególoW ukii hurt: detala
Masło za 1 kg. wyboroa e 2.70 3.00
stołow e 2.55 2.80
solone 2.40 2.60
Sery za 1 kg~s
n ow ogród zk i 2 20 2.60
lochicki 2.00 2.40
litewski 1.60 1 80
Jaja: kopa: i,u L a
NT. 1 3.00 06
Nr. 2 2.70 05,5
NT. 3 2 10 05

Z d p is z  s ię  n a  c z ło n k a  £ .  O .  fP . fP .

(u/. Żeligowskiego Vir. 4)

WŚRÓD PISM
—  Ukazał się jk w j oum. r czasopisma „Co

czy tać ". O m aw ia  o r  szeroko prace i u tw ory  
pośw ięcone M arsza lkow i P iłsudskiem u i w a lkom  
o N iepod ległość.

„C o  c zy ta ć " s tanow i ceim y in fo rm ato r po 
bogate j i  o o fit e j Jneratuxze o  M arszałku, zw ra  
cając uw-age ua rzeczy napraw dę w artościow e 
pod w zględom  nau kow ym  i artystycznym . W ięc  
z p rac naukow ych  poleca dw a w ażk ie  d la naj 
now szej h isto rji Polsk- dzie ła : m jr  dr W . L> 
p ińsk iego  „W ie lk i  M arszałek." i dwTa o lbrzym ie 
tom y  W ł Pobóg M alu<owskiego „J ó ze f P iłsud ­
ski 1867— 1901" i „Józef Piłsudski 1901— 1908 
z litera tu ry  p iękuej wspom nien ia leg junow e W1 
O rkana ,4>rogą C zw artak ów " i zb ió r w ierszy  
znakom itej poetk i K. Ił lak ow ic zów n y  „S łow ak  
litew sk i", z rzeczy  popu larnych  szereg tom ików  
znanej b ib ljo teczk i Polska i św iat w spółczes­
n y 1, pośw ięcony < sobie Marszałka

—  V, j,  zedl a drenu k w ie tn iow y  zeszył
„P r a s y "  —  m iesięczn ika, pośw ięconego  spraw om  
p rasow ym  i w ydaw n iczym , o rganu  P o lsk iego  
Zw iązku  W yd a w có w  D zien n ików  i Czasopism ,

W  zeszyc ie  tym  zn a jdu jem y m. in. a rtyku ł 
p. Stefana Krzyw-osze wskiego, poruszający w a ż­
n e  zagadn ien ia w artości i gran .c sensacji dzień 
n ikarsk ie j. P. Franciszek G łow ińsk i w  artyku le  
p.t, „K om u n a in t Kasy Oszczędności a p rasa", 
om aw ia  zagadn ien ie  w za jem n ych  stesunkow  
m iędzy  Kasam'1 Kom unalnem i a  prasą.

In teresu jące in fo rm a c je -o rę/ w o jn  prasy na 
Zachodzie przynoszą dw a  artykiuły. om aw ia jące  
sytuację prasy francusk ie j i an g ie lsk ie j w  roku 
1935.

B ieżące życ ie  p rasy polsk ie j, oraz szereg 
zagadn ień  ogó ln ogospodarczych  dotyczących  
prasy om aw ia  „K ro n ik a  k ra jo w a " w  działach 
Państwo a prasa, Statystyka, W śród  w y d a w ­
nictw , B ib ljo g ra fja  Zeszył u zupełn iają dzia ły  ’  
..Ustawy i rozjporłądzeu ia, dotyczące  p ra sy " o-
raz „P ra sa  na szerok im  św iec ie *.

Nip łubie obiecywać ma wiatr równych rzeczą. 
Zgćną zastrzegam, że poza swoim zawodem, inus/.ę 

mieć czas nietylko dla innych, toc-z i dla .siebie. 
Oheę doznawać godziwych przyjemności. Zaiiiąż 

woześinie nie wyjdę, ponieważ by łabym  obarczona  

zbyt licznemi obowiązkami, które trzeba spełnić. 

Powtarza-m znowu, że mie chcę żyć tylko dla lnnvoh.

\ ic  wiem dlaczego, ale to wypracowanie mi się 

podonało. Lmibi-ę w.edzieć, z kim mam do  czynienia. 
Ola  rozumie, czego chce i nie b łąka się we fra/cole-  
gji. \ w- jej imieniu mogę powiedzieć, że dotrzyma  

więcej, niż obiecuje. Ona jest taka. Czuje, że to za­
strzeganie s ię  „nie chcę żyć łylko dla innych" icsl 

dowodem , że już ją w tym kierunku warunki ro ­
dzinne starają się wyeksploatować. Taka mówiąc  

„nie", idzie i pełni nairaucone jej obowiąz] i.

Niektóre w ypracowan ia  'ii smutne. W y ry w a ją  

się wykrzykniki: „poco marzyć, jak pragnęłabym  

żyć. kiedy na świecie wogole trudno' żyć".

Oby: \eh, nie wiem, jak pragnęłaby >n ż\i
Pratfnęłabyin żyx „jakoś", bo ojciec mi umarł i m u­
szę jakna jprędzej mieć swoje pieniądze, gdvż sianie

9
s ię  n ieszc.7ęsście*\

Jedna z nieb, Yla. widocznie tęskni.
\  —  Jal zvć? Nie wiem Nie chcę być bierną

Chcę coś robie. Nie w iem właściwie co. A czuję, że 

musi ło  być coś dobrego. Chciałabym pozostawić  

za sobą niezatarte wrażenie czegoś dokonanego. 
\ jak s ię  o tem myśJi, to się robi smutno. Ia;k ogar ­

nia przed rozczarowaniem.

Kilka dziewczynek powiedziało otwarcie: le - 

ję się żyxia N ad  jednem wypracowaniem  przysta­
nęłam, sama zalękniona. Pod jasnemi włosami, opa 

dające mi na policzki, zaczjerwiemione z wwsiłku, nie 

mogłam dojrzeć spieszczonych oczu dzii wczymek. 

Złotawe rzęsy niespokojnie dirgały. Poruszały  się i ró ­
żowe usta, w  kterrych kącikach było  coś namiętnego. 
Oto slwsonzenie złoZone z w ybuchów  i depresji, aniel- 
skieb skrzydeł i szatansikicłi ogników, detikałnośei i 
krzykiiwości, miłości i nienawiści, taklu i zuctrwałoś­
ci —  wSizysstkio razem, nie do rozplatania. Ona w łaś ­
nie pisze:

Ach, lęk mię ogarnia, gdy myślę o przy­

szłości.

Dotykam jej ramienia pies. czot li wie. Solida-
lyzuję się  z nią. .la też tak boję się życia. Może dla 

tego uciekam do tych, które jeszcze nta ją p raw o  się
łudzić? Ro ja nie m iałabym  już prawa, a łudzę się
jaknajbardziej. Nie myślmy o tem, idźmy dalej.

Slaję przy starszej cietnuiow tosoj, upartej

i skłonnej do zuchwałości dziewczynce. Zresztą zu­
chwałości jej mie doświadczyłam. W iem  tylko, że 

jest. W yczu w am  też zbuntowany smutek i szlachet­
ne popędy, w  k tÓ T jc h  tkwi coś bolesnego. Chciała­
bym, żebyś mi zaufała Jaminko. Jak/c chcesz żyć?

—  Na świecie jest simitmo. Pełno nędzy i rozpa-- 
czy. Chcę nieść poinoc bliźnim —  może potrafią* 

uczyć dzieci? Zresztą nietylko dzieci trzeba uczyć. 
A dorośli analfabeci? M ojem  zadaniem bęiiz.e po ­
moc Państwu w walce z analfabetyzmem a pozatem 

pragnęłaby m spokoju. Daw-niej  ̂nar żyłam o  klasz­

torze. A  teraz.9 Sama n ie  w iem ".

* *  *

Już kończę przegląd m&rtzeń moich m iłych  

dziewczynek. Oto zerkają na mfcruo bystre oczka C y -  

zi, ktÓTej wyitwTorna ondulacja nie przypada d o  

smaku jiersonelowi mauczycidłskiemiu. (Ale to nie  

j. nią witedy rozmawiałam ). Vś k m 1 W iem ! i hcesz 

Cyziu, być „studentką", która  hibi podróżować  

i barw ie się" A  ta druga mes-Jorna blondynka  

Kręci się i coś pomrukuje. Zawsze jest w  tiiezgodzie 

z wypracowaniem. Musiałaby pierw iej napić się iip- 
kaw*v r izjeść parę ciastek dila animuszu albo nara­
dzić się z tatusiem. A  wogóle ledwie  tat czternaście  

i nie lubi się zastanawiać. Nareszcie się rozgniewała.  

Poco d ę  pani przyczepiła do  tej „przyszłości ? Co  

będzie to będzie. Dt!

W ięc  pisze:
—  Nie mam do  nauki wybitnych z d o ln o ś c i .  Na  

gen jus/a nie wyrosnę. Jednak marzę o dostatku, 
niezależności, sławie. Mogę sobie w y j ś ć  /unia , bo  

wszystkie tak robią. Ale s ława to jeszcze piękniej' i 
rzecz, Czasami łatwo ją  zdobyć. T rzeba tylko /.ostu 

artystką filmową.

(D. c. n.)
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Dyr. Ludwik diominski ciłonklem
Główfl. Targowiskowe! Komisji

Na wniosek  Zw iązku Izb  P rzem ysłow o  Ham 
dolw ydh  m inister przem ysłu i haimfk pow o ła ł 
na czioTiKa G łów nej Tngow as-kow ej K om is ji Nad 
•zorozej z ram ienia Zw  Iztb P.-H. l  udwika Cho 
m ińskiego, radcę Izby Rrzsimy-Słowo-Handlowej 
w  W iln ie, na jego  zastępcę dra Jana Ruckera. 
fa d cę  Izb v  P.-H . w e Liwowie

1E2H
e jlach 
GŁOWY
s io s u f«  A-. f l t O S lk l

l i  ZMaKIEm fabrycznymu J X C Z0 t K A
„Król się b a *i“
REW JA w  SALI MIEJSKIEJ.

Ostatnia p rem jera  teatrzyku  „R ew  ja ' „K ró l 
s ię b a w i"  stanow i bardzo dodatn i etap w (Izie 
jacti je j rozw oju . Przedcw szystk iera w  okład 
zespołu  weszły now e dobre sity, a p zatem uk 
ład  program u, k tórego p ierw szą część stanowią 
skecze i solow , num ery, a drugą część —  k ro ' 
ka operetka w ykazu je  duży jiostęp.

Na czo ło  św ieżo pozyskanych  sit wysuwa się 
doskonały tenor opere tk ow o-rew jow y W ito ld  
R ych ter, m a jący  p iękny, s ilny i m iły głos, dużo 
eiaspresji i doskonałą technikę w  opracow yw a 
niu i podawaniu piosenek. I d zięk i tym  w o k a l­
nym  i artystycznym  w a lorom  zdoby ł m łody ar 

'.łyska w ,lip n ym  bojem  huczne brawa i sym patję 
publiczności. B e;:.przeczn ic Rych ter stanow i 

(p ierw szorzędn ą  siłę każdego zespołu rew|owe- 
go, ten ibardzie j, że n iety lho św ietn ie śpiewa 
piosenk i, lecz i w operetce daje  doskonały typ  
egzo tycznego  w ładcy i  gra z tem peram entem  i 
werwą, w  czem  mu d zie ln ie  sekunduje p rze­
m iła  Lu W ilczyń ska , kt ira  z szelm owskim  
w ozięK iem  i hum orem  gra gw iazdę parysk iego 
kabaretu . Julję.

A  propos operetk i ,K ró ! się b aw i“ , to ca­
łość. idzie  zupcłpóe sprawnie, dekorac je  nocnego 
< deganckiego dancingu są e fektow ne, pop isy ta 
raeczne N n i Gilrs a zw łaszcza tri llu rrys  nader 
udane T y lk o  Śliw iński na reki-uta stanowczo 
jest za stary i za gruby, p rzecież we F rancji 
obow iązu je  ten sam w iek  p oborow y. Znacznie 
lepszy  b y łb y  w  te j ro li Rawski. N o i do p rze­
b ierank i na m am ę p rzydałby się trochę p rzy ­
zw o its zy  strój, n iż te  lachy

Gronowski z w łaśc iw ym  sobie hum orem  i ta ­
lentem  rob i dw ie  now e pyszne p iosenki ..Nauka 
pog ląd ow a  w kinie,“  i „G d zie  ja  n ie  byłem 
a na ogólne żądanie pow tarza p relekcję o spoi­
c ie  z daw nego repi rtuaru Rawski ma dużo 
ekspresji w  n astro jow e j inscen izacji ,.Gdv ze­
gar pótnm b ije " , f i*/ o  gracji, m łodości i wdzię­
ku m ają w  swoich p iodu ke jac li „N eo  Girls 
Skecze „S fin k s " i .To bezczelność" są dobrze 
wykonane. A le  bodaj najw iększą atrakcją p ro ­
gramu są w ystępy T r ia  Ila rrys  we w rrboch iiej 
inscenizacji ba le low ej, w k tóre j bal:*rvnn u b ra­
na k  trykot lśniący, jak  skóra węża, składa się. 
w ygina i o w ija  w około  swych partnerów , tak, 
jakby nie m iała kości Fenom enalna giętkość, 
lekkość i w ężów  ość ruehov tancerki, która bez 

-żadnego wysiłku p rzyb iera  n a jbardzie j k irk o - 
łom n e pozy i w ykon yw a najtrudn iejsze ak ro ­
bacje tai eezne. wzbudza podziw i frenetyczne 
oklaski. L. Kat.

K R O N I K A
CZwartek

M a j

Dziś: Dorriceli i Eufrozyny 

J utrc1 Stanisław  i B M.

Wschód słońca — godz 3 m. 3 ' 

Zachód słorca — godz 7 m. 00

Spostrzeżenia Zakładu Mgtaarologll U S. B 
*  Wilnie z dnia 6 V 1935 r

, C iśnienie 769
Tem peratu ra  n a jw yższa  +  16
Tem peratura n a jw yższa  +  16
Tem peratura najn iższa +  8
Ojiad —
W ia tr  płn. - wscli.
Tendencja  —  bez zmian
Uwagi- pogodn ie

—  Przepowiednia pogody do wieczora dnia 
7 bm.:

W  dalszym  ciągu naogół dość pogodnie.
Tem peratu ra  w ciągu dnia o k o ło  16 st. w 

dzie ln icach  północnych , a ko io  20 st na pozo 
stałym  obszarze kraju .

U m iarkow ane w ia try  z kierunków  wschód 
nich.

D Y Ż I K T  A P T E K

Dziś nosy dyżuru ją następujące apteki: 
1) M iejska (WileńMka 23); 2' Sukę ( lioin iczew - 
skiego (W . Pohulanka 19); ;i) K lim o w ic za  i 
Macie jow icza  I Wicdkti 29); 41 Chróścickiego
(Ostrobramska 2ó ),

RUCH PO PU LA CYJNY .
—  ZA R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN ! Rejeti 

terson Izaak.
—  Z A Ś L U B IN ! I )  Rachniewski Franciszek 

—  Lasiń.ska Genowefa.

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w WI LNI E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny bardzo przystępne

PRZIBYLI DO WILNA:
—  Do H otelu  SI. urorgeft: Z y lb er R och m j ? 

W arszaw y- K aru lz U lrycli z N iem iec, Raboe- 
. w icz Jan, d y r z M ilanów ka; O rłow ski Symcha 

z Ł om ży ; Z ilberm ań  E dw ard  z W arsza w y , Ja 
śtrzębowski W o jc ie ch  z  W arsza w y : W o lsk i Se 
w cryji 7. W arsza w y

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w poko;ach. Winda osobowa

KIMA I FILMY
„PIEŚŃ MIŁOŚCI"

(K ino Helios).
ł  limy które dają o k a z ję  wyśp iew an ia  s.ę 

lu źn ym  renom ow anym  śpiewakom , są zw yk le  
b liźn iacze  do siebie podobne. Z w yk le  scenarjnsz. 

j  opow iada  o  jak im ś prostym  robotniku, rybaku 
łub innym  proletarjuszu k tóry robi k arjcrę  śpie 
w-aczą dzięk i wybitnem u głosow i.

„P ieśń  m iło śc i" n ie  odbiega od  tego  szablo 
nu. Jest to p ierw szy am erykański film  naszego 
popu larnego  śpiewaka. .Scenarjusz, w idoczn ie  na 
prędce u łożony n ie zdradza w iększej inw encji 
i polotu. H is torja  Antonja, rybaka z Sorrento, 
jest skleconą naiw nie i m ałosknm pl i kowanie. 
Żadnych  c iekaw ych  pow ik łań  dram atycznych  
uu.b k om ed jow vch . Zato s film ow an e są „żyw  
re m " p rzyd łu g ie  sceny operow e obciąża jące  i 
tak n iezbyt w artk ie  tem po akcji.

R eżyser —  A leksander H a ll poszedł po lin jż 
n a jm n ie jszego  oporu E lem entam i, podnoszące 

. m i wartość są piękne, zawsze n iezaw odne w  e- 
fek c ie  film ow ym , m alow n icze w id ok i W łoch , 
zw łaszcza  Sorrento, oraz przep iękne glosy wy­
kona w ców . M elody jn a  piosenka w łoska na tle 
k ra job razu  w łosk iego, to p raw dziw a  uczta arty 
styczna dla oka i ucha. Ona to w łaśnie zachwy­
ca  w id ow n ię  i nawet zaciera  częściow o n ieko 
Tzysstne wrażen ie.

O g losie  Jana K iepury n ie potrzebu ję  pisać 
—  jest on p ow yże j wszelk ich pochwał. R ów n ież 
gra  artysty jest dobra, naturalna i wnosi dużo 

(O żyw ienia i humoru do  film u. Partnerką jego  
, je s t G ladys Swarlliout. gw iazda n ew -yorsk ie j 

M etropolitan - -Opera. Posiada ona rów n ież ład 
n y  g łos  i p rzy jem ną pow ierzchow ność. W yg ląda  
, jednn-k tu gorzej, n iż w  < woim  p ierw szym  fil 
m ie  „S e ifo r ita  w  M asce".

Reszta obsady poprawna. M iłośnikom  m uzy 
ki i śpiewu film  ponum o wszystk ich  w y że j 
wsj-om nianych usterek —  spraw i n iew ątp liw ie  
W iększą przy jem ność.

Jako nadprogram  —  m ało c iekaw y P a T , o 
ra z  zachw yca jąca groteska -ysunkow a F le ische 
ra z Hetty Booj) w ro li g łó w le j" .

A. SId

—  Przybyli do hotelu Europejskiego: kpt
Bartnik Zygm unt (O stróg); C itron Benjam in 
(B ia łystok ) rotm . Starnacki .Stefan (G rudziądz); 
Yerm erscli C yry l (F ra n c ja ); T w ardow sk i K a z i­
m ierz (K rak ów ); Rozenbaum L u dw ik  (W arsza 
w a l: Landau Bron isław  (W arszaw a ).

M I E J S K  A.
U S U W A N IE  SZPECĄCYCH  SZYLD Ó W  1 

R E K L4 M . W czo ra j na trasie, którą przeciągnie 
12 maja kondukt żałobny usunięto przy pom ocy 
straży ogn iow ej 23 szpecących m iasto szyldów  i 
reklam.

N O W Y  T E R E N  PO D  O G RÓ D KI D Z IA Ł ­
K O W E  D LA  B E ZR O BO TN YCH . Tow arzystw o  
ogródków  działkow ych  w yd z ierżaw iło  obecnie 
większy teren, na Antokolu. W zy\ią/kn z tein 
w-królce będą w ydzierżaw  ione bezrobotnym  
działk i ziem i na prow adzen ie ogródków

—  S T A T K I NA W iCJl. Poczyna jąc  od naj­
b liższej n iedzieli w znow ione zostanie kursowa­
n ie stulków na W itji. Siatki będą odchodziły da 
Pośpieszki. W Tdokunipji, K ah earji i W orek .

i . o s p o n u u  / a .
p u b l i c z n e  r o b o t y  i n w e s t y c y j n e .

są ju ż w  catej pełni. Fundusz P racy zatrudnia 
obecnie na terenie W ileńszczy/ny przeszło 30(10 
bezrobotnych, z tego w samem W iln ie  pracuje 
oko ło  2000 osób.

Trzeba podkreślić, że jeżeli chodzi o W ilno,
10 v roku kiaż. stan zatrudnien ia z Funduszu 
P racy jest praw ic czterokrotn ie w iększy, niż to 
m iało m iejsce w maju r. uli.

R Z E M I E Ś L N I C Z A

—  Z W IĄ Z E K  R ZE M IE Ś LN IK Ó W  ( llliZ E Ś - 
I.1JAN Z W O L l ,IE na 7 m aja o godz. 7.30 wlecz.

.. zeliranie niiesię-czne dla swoich ezł.siików i łyim 
patyków , k tóre  odbędzie się we w łasnym  lo k i 
lu p rzy ni. N iem ieck iej 36. I*or/ądek dzienny
11 referat ]>. „R zem iosło  w walce N iepodle 
głość Polsk i", 2) sprawozdanie z Kongresu R/.e 
niiosła. 8) uroczystości żałobne 4i wolne w ilio  
,ki.

Z E H H A . M Y  1 O I M Z Y H .

Posiedzen ie T w a  P rzyrod n ików . W e
czw artek  dnia 7 m aja b. r. o godz. 20 yy sali 
w vk ładow c j Zakładu H io log ji USB. (ul. Zakrętu 
yva 23) odbędzie się posiedzen ie naukoyye P o l 
skiego Tow arzystw u  P rzy rod n ików  im, ..Ko|>erni 
ka " na którem  doc. dr. F. P rzesm ycki (z WTnr 
szaw y) w ygłos i odczy t p. t. , W ie lo lyp ow ość  za 
razków  i ich znaczenie w  patogenezie  chorób 
zakaźn ych ". Wistęp wołny. Goście m ile  yyiiiziani.

—  A B S O L W E N C I P A Ń S T W O W E J  S Z K O L ! 
TEOHN-ICZNEJ W  W IL N IE  urządzają 8 czerw

ca rb zja zd  wszystkich absolw entów  tej szkoły 
i proszą kolegów  o przysłanie swoich adresów 
cełeni wystania program u i ewenluałncj zniżki 
k o le jow ej.

—  Jutro yy Ognisku E w engeliok ien i (ul. Za- 
walna i t l  yyieezór z koncertem  ku uczczeniu 
pam ięci 1 M arszałka Po lsk i Józefa  Pił.,ud:.kiego.

Poezątók o godz 7,BO. W stęp  wolny. Gościł 
m ile wulziiini.

—  O D C ZYT  O PO EZJI 1 RANCFSK1EJ. W 
piątek 8 bm. o  godzin ie 19 yv Auli Kolum now ej 
Iśmwer.syltolu n. Gcorge.s Rousseau yyygłosi od' 
czyt p. t.: „D u Iragicpie iżoimlaire a Tbuinou'- 
de Parfct" (1’oeimes com m entes). W stęp  w o la\ .

—  ZA R ZĄ D  I.TGtl O D R O D ZE N I \ M O RAI NE 
GO ZAW  IA D A M IA  e/tuwkóyy i sympatykóyy, że 
we czwartek  dnia 7 maja r. b. piinl tiia ln ie o 
godz. 7 „ńeezorem  w lokalu „IT zezorncść-' ul. 
M iekieyyicza 2S— 2 yyygłosi odczyt ks. prof. Wr. 
Urliaiioysicz lia lem at: ,,Moraluo-prayvne pod- 
sluoyy yyatki z dem ora lizacją ".

Po odczycie dyskusja i sprayyozdanii z. dzia 
łałności JUigt. Goście' mi.h w idzian i. W stęp  wol 
ny.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IF
—  EM IG t \C.IA ŻYD Ó W ' Z W 1LNA / i  po 

średnictryveni w ileńsk iego  oddziału T ow . Emitera 
eyjnugo „Jeas" w yen iip row ało z W iln a  i WTileń 
szczyzny w maren b. r. 18 osób. Do I ’alestynv 
—  25, St. Z.jełliii. A. P. —  4. A fryk i |dd. —  1, 
K anady —  1, R razylji — 2. Kuliy —  t. dlo in- 
nycli krajóyy —  14.

W kwiełn iu yyyemigroyyato 41 osób. Do Pale 
sly-ny —  21. B ra zy lji —  7 LTrugyvłiju —  3, M eł 
syku —  3, A fryk i Phi — 2, Kubv —  1. do iui 
uyeli k ra jów  —  4. (m l.

—  S PU ŚC IZN A  NAUKOWA PO D-RZE A l 
FR E D Z IE  L A N D A U U  W  WT1 L N IE . Żydow ski In 
stydut Nankoyyy o trzym ał 5 skrzyń książek i rę 
kop isaw  po znaki m item  filo logu  d-rze A lfredzie  
l.a iidain i, zm arłym  yv uh roku w W'iedniu. —  
Spuścizna naukowa dr. Landam i przedstaw ia 
ogrom ną wartość dia f ilo lo g ji (szczególnie zbie 
rany pnzez eałi życic m ateriał do żydowskiego 
słoyynfka d ja lektycznego na tle liistoryczno-po 
róyynawezem) i będzie po o.stateczncin opracosea 
niu o.publiikoyy-ame przez Ż.I.N . (m l.

—  AK A DEM JA KU C/CI K iE T  Y A. REJZE- 
NA . „T o w . P rzy j. G im nazjum  Ż yd ów -k iego " 
urządziło aikadętnje z okazji liń-lecia uirodziu 
poety żydow sk iego A. Rejzena. Na akadeinji. 
k tóre j przinyodniczył D. Kapłan-Kapłuński, wy­
głos ili przemóyy-ieiiia red. \ Mark, oraz poeta 
J. Ma.nger. N astgm ie  odbyła się część arlyslycz 
ti a.

Na akadeinji był obecny rów nież zespól ..Tea 
łru MłodyolTk kitóry gorąco żegnano w  zw iązku 
z. jego  pow rotem  do W arsza w y . tmi.

—  Dla os.jji pełnokrwistyeli, otyłych oraz  
artiety ków; i  cii epiaeyeli iu i  hemoroidy szklanka 
naturalnej w ody go rzk ie j * ranoiszka - Józefa 
rano iim-czczn jest w ie lk iem  dobrodzie jstw em .

TEATR i MUZYKA
TEATR  M IEJSKI ŃA POHL'1 ANCE.

Dziś, yy czyyarlek dnia 7 m aja o godz 8 
przedstaw ien ie yvieczoroyve yv T ea trze  na 1’ oliu 
Jance yyypełni doskonała kon ied ja  yv 3-cli ak 
tacli Bns 1'eketego (p rzek )ad  E, G ah iszkow ej) 
p. 1. .Trafika pani generałowej" y. reżylserji W ł. 
Gzengerego oraz yv śyyielnem \Avkouaniii całej 
obsad y-

Przcdsiayyienio dzisiejśzi zakupione —  pozo 
stale b ilety  do nabycia yv kasie Teatru  na Po 
hulance ort godz. 5 popoł.

Jutro, yv piątek dnia 8 m aja o  godz 8 w iecz 
.'Trafika pani geutiratoyyej".

Zapowiedź! —  W  przygotow an iu  2 ,-ztuki: 
na zakończenie sezonu zim ow ego .Świerszcz za 
kominem" w reżyserji WTł Czengerego, i na ot 
w arc ie  sezonu letn iego w  Bernardyńce „W io  
senne porządki" w reżeserji W . Sciborą.

TEATR  M U ZYCZNY  „E l TN1A".

Dziś ostatnia no\cośo yyspótczesnn „T ru tika  
pani gen era łow e j" z m uzyką S Koniora. W te 
a lrze  „L u tn ia "  kinnedja ta m im o yy-ńlkiego po 
w odzen ia  musi w krótce zojść z repertuaru z po 
wodu rozjjoc.zynającycłi się yy-ysłępów Janiny 
K u lezyck ie j.

—  „Careyyiez1 w „Lutni". Op. Lehara  „Cara 
w icz ‘ . do k tó re j tekst zaczerpn ię ty  ze słynne j 
kom ed ji Gabrieli Zapo lsk ie j pod tym  tytułem, 
gran a  będzie  13 m aja r b. z udziałem  Kutczyc 
k ie j i Deinłmyyskiego,

„R E Ś Y J A " ul. O strobram ska 6.

Dziś. yy czyyąrtek, 7 m aja, pow tórzen ie  pro 
graniu reyyjowego p. t. K ró l się bayyi1' Poraą 
tek ]>rzedstayvień o godz. 6 min. 45 i 9 m in. 13.

KANDYDACI
do I-ej kl. gimn. now. typu
muszą już przystąpić do uzupełnił nia 
swej wiedzy, by zdać eazam lna z wyni­

kiem dodatnim. 
Przygotow u j do tych egzaminów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
W ilno, Bisk. Bandurskiego 4 m. 10 

Lekcje grupowe i pojedyńcze.
Tanio i z uobrym wynikiem.

Pogrzep 1  p pułk- 
Oztewicza

W czo ra j na cm entarzu w o jskow ym  na A n fo  
kołu z łożon o  na w ieczny spoczy-nek ś. p płk. 
yy st sp. S tanisława O ziew icza  Ostatnią posła  
gę Zm arłem u odaało  liczne grono b tow arzjr 
szy broni, p rzy ja c ió ł i zna jom ych  zm arłego.

&. p. płk. O ziew icz by ł kayvalerem k rzyża  
Y irtu ti M ilitari i szeregu innych odznaczeń w o j 
skoyyych Ma on chlubną karlę  w  dzie jach  w o j 
n y polsko-bolszew ick ie j, S zczególn ie  zaszczytn ie  
odznaczył się ś. p. ptk. Ozieyvicz p rzy  o rgan i 
zoyyaniu obrony Walna. Zm arły  by ł dow ódcą  
86 p. p „ ciesząc się w ie lk im  m irem  i szacun­
k iem  zacóyyno w śród kcrjMi.su o ficersk iego  jak  
i wśród żo łn ierzy.

K iedy grób  opuszczono do m og iły  i p ierw sze 
ga rśc ie  ziem i [w sypa ły  się na dębowe w ieko  
trum ny, w ystąp ił nagle z jiośród  zebranych  
skrom nie sto jący c-fwdal sierżant, róyyaiież od  
znaczony k rzyżem  Y irtu ti M ilitar i oraz k aw a­
le r innych odznaczeń w o jskow ych  i w  słowach 
itchnącycli w ie lką szczerością, bezpośredniością, 
o ra z  ogrom nym  żalem , w ygłos ił k rótk ie  p rze ­
m ów ien ie o zm arłym , jKid k tórego dow ództw em  
jak p ow ied zia ł k rótk i czas służy), a k tó rego  
jak o  cz łow ieka  o dobrem  sercu i jak o  w yb itn e  
go oticei a zdążył poznać. K ończąc jw zem ów ie  
n ie sierżant po ra z  ostatni odsaliitow ał śm ier 
lelny m szczątkom  sw-eigo pu łkow n ika

Na grob ie zm arłego złożon o  m oc w ieńców , 
wóród k tórych  w yróżn ia ły  się w ieńce ze wstę 
gam i o barwach Y irtu ti M ilitari, zw łaszcza za i 
wspan iały w ien iec złożon y  zosta ł przez 86 pułk 
jiiechoty -oraz w ien iec od  żony i azieci.

Na  cm entarzu A n toko lsk im  zna lazł w ieczny 
spoczynek człow iek  dobrze znany i ceniony 
wśród społeczeństwa Z iem i W ileń sk ie j, k tó re j 
b y ) dzieck iem .

Cześć Jego pam ięci. E . S.

II A D J O
W  W I L N I E

C Z W A R T E K  dnia 7 m a ja  1936 roku.
6.80 P ieśń; 6.33: Pobudkę 6.34: G imnastyka 

6.50: h d ic e r l ;  7.20: Dziennik jK>r. 7.30: P rogram  
dz. 7.3.5: G iełda roin  7.40: D. c. m u zyk i; 800- 
‘i.idyc j i dla szkól; 810: A u dycja  dla p ob o ro ­
w ych ; 8.20; P rze rw a ; 11.57. Czas i nejna ł; 12.03 
Dzieu. pot. 12 15: „R od z in a  instrum en tów " —  
poranek szkolny; 13.10; Chw ilka gospod. dom . 
13 15: Muzyka popularna, 14.15: P rze rw a ; 15.15: 
Codz. ode. pow. 15.25: Życie  kulturalne; 15.30* 
Z dawnych operetek  16.00: „P o c i/ ta jm y  sob ie " 
— H enryk  Ładosz 16,15: Koncert; 16.45: „C a ła  
Polska śp iew a "; 17.00: SamoTząd te ry to rja łn v ; 
17 15: Koncert OrL. Adam a H erm ana 18.00 
Pogad. aktualna; 18.10: Recita l fortep. S. Stein 
bergn; 18.30: Program  na p iątek; 18.40: Z poi 
ski ej m uzyki w sjiótczesnej; 19.00: P rzegląd  u 
te wirki; 19,10 Jak spędzić św ięto; 19.15: Skrzyń  
ka m uzyczna —  Stanisław W ę.dawski; 19.25: 
Koncert rekam ow y; 19.35: W iad  sjiort. 19 45: 
Pogad. aktualna; 20.00: Chór Dana i Mata O r­
kiestra 20.45: Dziennik w iecz. 21 00 „O statn i 
p ow ró t”  —  słuchowisko W ac ław a  R ogow icza ; 
21.35: „N asze  p ieśn i" —  śp iiw a  W anda łMKziń- 
ska; 22.00: Koncert m uzyki u k ra iń sk ie j" 23.1X1 
W iad . meteor. "23 05; Muzyku tama-zna

Ul.ĄTEK, dnia 8 m a ja  1936 r.

6.3(1: Pieśń, 6.33: Pobudka; 6.34 G im nasty­
ka; 6.50: Muz.yka z p łyt; 7.20: D zienn ik  por. 
7.80’ P rogram  dzienny; 7.3jK G iełda ro ln .. 7.40: 
M uzyka z p łyt, 8.00. A u dycja  dla szkół; 8.10 
Audycja dla jioborow ych ; 8. S0. P rze rw a  11.57 
Czas; 12.00;^ H e jna ł; 12.03: D ziennik połudn 
12.15: Audycja  dla szkó ł —  słuchow isko: 12.45: 
K oncert 13.10- Chw ilka gosjiod. dom .; 13.15 
Z ry-naii pracy; 13.20; M uzyka jm pukirna; 14.15; 
P rze rw a ; 15.15 Odcinek p ow ieśc iow y ; 15.25. 
Życ ie  ku lturalne; 15.30 Koncert: 16.00: P o g a ­
danka d la chorych  16.15: M uzyka salon wa 
16 45: Załoga, opow iadan ie: 17.00: Skarby P o l­
ski: 17.15: Minuta p oezji: 17.20: Paul Juon —  
kw in tet op. 84. na flet obo j klarnet, róg i fa- 
go: 17.50: Poradnik sportow y; 18.00: K oncert 
choru Itryana; 18.30; P rogram  ma sobotę: 18.40; 
Nasze nowe nabytk i: 19.00: Z litew sk ich  spra 
19.10: „Cudnie m arzyłem , sr.odze m ię zm id zoa o " 
pog. dr. H enryka  Perlsa ; 19.2o: K oncert rek la  
m ow y; 19.35. W ia .l sportow e; 19.50: B iuro Stud 
jów  rozm aw ia ze słuchaczam i; 20.00: K oncert 
.symf.; W  p rzerw ie : D zienn ik  w iecz: O brazk i *  
Po lsk i; 22.30: Skrzynka tcchn 22.45: W iad  
met . 22.50: Muzyka taneczna.

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiejj

Jest sposób 
na ojców miasta

W  m ebardzo podłem mieście węgierskłem  
Szeged m agistrat postanow ił podnieść norm ę 

podatków  od psów  W  m ieście zapanow ało wzbu  

rżen ie A trzeba w iedzieć, że  szegedymianie p o ­

siadali sporo p iesków , do k tórych  by li bardzo  

p izyw iązam . Postan ow iono bronić się p rzed  
podw yżką. 1 0*0 na posiedzenie rady m ie jsk ie j 

[>rzvszti [insiadaczc p icaków  ze swym i czw o ro ­

nożnym i ulubieńcam i, (id y  ty lko  rozpoczęty się 

obrady, na dane liasło psy zaczęły w ściek le u- 

jad a r a co najgorętsi przeoiwn icy m agistratu 

spuścili ze sm yczy sw-oje M edorki. które puściły 

się ga loiiem  ku stołom  radzieck im . W  rezu/lta- 
eio m agistrat uciokł in corpore  przed  psim  a ta­

kiem . a na następnem posiedzeniu odw oła ł u chi 
wałę o podw yżce op łaty od p iesków .
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H E L IO S
DziS

C hlub a  Pulski,

król tenorow Jan KIEPURA w a m e ryk a ń s k im  filmie m u z y c i-  
nym  najnowszej ptod. l9 3 6 r o k u

Pieśń Miłości
Art. kler. E. Lublt>ch. Film  jak i zda­
rza się raz na 10 lat. Nad p rogram : 

.TRAKCJE  oraz M K T U A L J A j

C f l S I M O j Dziś o s ta ­
tni dzień ZEW KRW I - Jacka LONDONA

W  n astępn„m  programie: Wszechświatowej sławy ulubienica

mssi SHEARER
GOMERY

w nowej w s p a n ia li kreacj.o r ,z  ROBERT M O NTG O M ERY MIŁOSNE NIESPODZIANKI
ŚWIATOWID | Dziś film

___________________________w ielk ich

dram atycznych  un.osień  p. t. Czarne Róże
W roi. gl. 2 najw iększe gw iazdy Europy, u rocza LILJAMA HARYEY i n iezrówn. Willi Ftłtsch 

„C z?rn e  R óże* —■ to  najw iększe  zd arzen ie  w sztnce film ow e j d ob y  obecn e j

J  A  I balkon  25 gr. Dziś program  nr. 72. W ielk i t D Ó I  CIF  
”  I Inauguracyjny p rogram  le tn iego  sezonu  p. t. ■ * i \ W L  D A W I

“ ^ ■ |vja c ze |e pow iększ, zespo łu  najznakom . ten or opere tk i i lew p  Wit. Rych ier 
oraz now ^pozyskane balety: akrob. trio  Harrys (fen o m en  kob ieta bez kości), balet 4 N eo  e r ty s „ ,  
rew jow y A- G ajdeck i o raz dotychczasow i ulub.: kom ik  St. Śliwiński, l.u W ilczyńska G ronow ski, 

Rawski, Szczawińska, Janowski i Borski. W span ia le  balety. Ceny n ie podw yższon e 
C odzienn ie  2 seanse: o  godz. 6.45 i 9.15 wiecz., w riiedz. i świata 3 seanse: o  g. 4.45, 7.00 i 9.15

h g w i s k o  | A d o lf D Y M S Z A ,
E S  B *  C *
Nad p rogram : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . •—  Począ tek  seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp*

PAN |D2iś|fIm prodtk(]iI*i(atńjiit*j. h  rasiycl? doskonałych cparaiach KRÓL PIEŚNJ
• -  “  C%£.

ti

w  oszałam iającym  f i  f  Ł J  | |  ĄJJ \ % t  C  7 V C T t f l  C  W  i t i B I E T V  w którym KIEPURA występuje po raz
i żywio łowym  fi lm ie I l L  t i l M P I  W 9  J L  1 ^ 1  l l I C -  H U D I L  I  I  pierwszy w roli podwójnej.

M uzyka Roberta Stolza. Reżyserja: Karol Łam acz. Jan KIEPURA śpiewa z Janem KIEPURĄ PO POLSKU.

FILM , rtTORY uO D nlŁ  C flLY S w IM T ŚPIEW H UM OR m i s t r z o w s k a  o b s a d a

Z  powodu wysokiej wartości fi lm u wejście na widow nią  tylko na początkach seansów: 4 — 6— 8 — 10.20. 3  lety honorowe nieważne

Akta Km. 93/36.

oowieszczenl?
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  Ops.e urzędu 

ląCy w  Opsie przy ul. D ryśw iack ie j pud Nr. 1 
na zasadzie urt, 679 KPC. obw ieszcza , że w  dniu 
9 czerw ca  1936 r. ,od godziny  10 raj O, w sali po 
■siedzeń Sądu G rodzk iego  w  Opsie odbędzie  się 
sprzedaż z pub licznej licy ta c ji n ieruchom ości 
sk ład a jące j sic z dóbr ziem skich „U stroń ", polo 
żon e j w gm in ie  jod zk ie j, pow iec ie  brasławskhu, 
w o jew ództw ie  wLlcńskiem  obe jm u jące j powieTZ 
chn i 1629 dziesięcin  i 1990 sążni kwadr., która 
s tan ow i własność Józe fa  Łopacińsk icgo  s. Kazi 
m ierzą .

N ieruchom ość ta ma urządzoną księgę lupo 
toczną w W yd z ia le  H ipotecznym  p rzy  Sądzie 
O k ręgow ym  w  W iln ie , Nr. hip. 8641.

P ow yższa  nieruchom ość została oszacowana 
n a  sumę zł. 161.220 gT. 26. Sprzedaż zaś rozpocz 
n ie  się od  ceny w yw ołan ia  t. j. od  kw o ty  zt, 
121.913 gr 20. .

Licytamt przystępujący do przetargu  pow i 
n ion  z ło żyć  ręko jm ię  w go tow iźn ie  w  kw ocie  
zł. 16.122 gr. £, a lbo w  takich papierach wartoś 
c io  wych b ąd i książeczkach  w k ład kow i rh insty 
tucyj. w k tórych  w o ln o  um ieszczać fundusze 
m a ło letn ich , i że  pap iery w artościow e p rzy ję te  
będą w  w artości 3/4 części ceny g ie łd ow e j. Przy 
lic y ta c ji będą zachow ane ustawowe warunki li 
cy tacy jn e . o ile dodatkow em  puhlicznem  o liw ie  
szczenicm  nie będą podane do w iadom ości * a  
aunki odm ienne; że p raw a osób trzecich nie hę 
da przeszkodą do licy ta c ji i przysądzen ia włas 
ności na rzecz n abyw cy bez zastrzeżeń jeże li 
osoby te przed  rozpoczęc iem  przetargu t i i f  złożą 
dow odu , że w n iosły p ow ództw o  o zw oln ien ie 
n ieruchom ości lub je j  części od  egzeku cji i że 
u zyska ły  postanow ien ie  w łaściw ego Sądu, naka 
Kujące zaw ieszen ie egzeku cji; że w ciągu ostat 
n ich  2-eh tygodn i p rzed  licy ta c ją  w olno oglądać 
n ieruchom ość w  dni pow szedn ie od godzin y  8 
d o  18. akta zaś postępow an ia  egzekucy jnego  
m ożn a p rzeglądać w  Sądzie.

(►psu. dnia f m aja 1996 r.
Komornik (—) K. 'MWAtttlkl

„PRASA"
MIESIĘCZNIK

Organ PcKkieso Zw Wydawców 

Driennitów i i i m m ,

■* W yszed ł z druku zeszyt kw ietn iow y.

T reść  zeszytu :

Stetan Krzywoszew-slu —  W artość  i granice 
sensacji dzienn ikarsk iej.

F ranciszek  G łow ińsk i —  Kom unalne K asy 
O szczędnościowe a prasa.

Prasa polska zagranicą.
Prasa francuska w  r. 1935.
P ra ła  angielska w r. 1935.
Sprawy kolportażow e.

Pr/.yjęcip na Ratuszu dla p rzedstaw ic ie li pra 
sy w arszaw skie j.

Ż ie io  organ izacy jn e: P race Polsk iego  Z w ą z  
ku W yd a w có w  O rgan izac je  dzienn ikarsk ie.

K ronika k ra jow a : Państw o a prasa; Statysty 
ka. W śród  w ydaw n ictw ; li ib ljo g ra f ja :  Różne 

Ustawy i rozporządzen ia  dotyczące piasy. 
Prasa na szerokim  święcie.
Cena zeszytu 1 zt. Do nabycia w adm inistra 

c ji „ P rasy ", w w i“ kszych księgarniach i kms- 
kacli Ruchu"

Prenumerata roczna: w „ra ju  zl. 10, zagra­
nicą zl. 12. Adres adm in istracji: W arszawa,
Zgoda 8 ni. 4, tel. 540-00. Konto rozrachunkow e 
Nr 761, W arszaw a  1.

U W A D Z E  
Pp. Inżynierów, M erniczyth, Techników
Pap iery kreślarskie, Kalki, pap.er św iatło­
czuły. W ielki wybór. Ceny zn iżone. K om p le t 

druków  m iern iczych  w łasnego  nakiadu.

Władysław Borkowski
W iin o , M ickiew icza 5, tel. 372

Ogłoszenie.
Zarządu M iejsk iego w  W iln ie  o  przystąpien iu  
do sporządzen ia  o gó ln ego  planu zabudow ania 

m iasta W iln a .
Na podstaw ie art. 25 i  26 R ozporządzen ia  

P rezyden ta  R zeczypospo lite j z dnia 16 ‘utego 
1928 r. (Dz. U R T .  NT. 23, poz. 202) Zarząd 
M iejsk i w W iln ie  p od a je  do w iadom ości osób 
za in teresow anych  o  przystąpien iu  do sporządzę 
n ia  ogó ln ego  planu zabudow aniu  (regu lacy jne 
go ) miasta W iln a  w  granicach adm in is tracy j­
nych. Osoby za in teresow ane p raw .ie  i f izyczn e  
będą m ogły przeglądać p ro jek t planu z.abudo 
w an ia  w  okresie ud 1 do 28 czerw ca  19.t8 r. 
w  Zarządzie  M iejsk im  w W iln ie , w  B iurze Ur- 
banistycznem , w godzinach  urzędow ych , w  okre  
sie zaś następnych 2-cli tygodn i t. j. od  29 
czerw ca  do 13 lip ca m ogą być zgłaszane w  tem 
że Biurze sprzec iw y pisemne.

W iln o , dnia 4 m aja 1936 r.
Dr. W . Malesiewskl

Prezyden t Miasta W ilna,

SKLE P i P R A C O W N IA  
O B U W IA

Wł, Zubowicza
W ileńska 23 

p rzy jm u je  obstatunk . 
W yk on an ie  so lidn e

S ltŁ A  3 FrtRB 
Artykułów  Elektro-Tech- 
nicznych i Budow lanych

H SZUR 1 5-ka
N iem iecka  3 (w nowym  
loka lu ; T e le lon  11-11

Sbizedawcy
do  bardzo pok u p n ego  

artykułu po  rzeDni.
Kaucia /i. 10.—  

D.-H. „T . O D Y - IE C "  
ul W ietka 19

Z G I U ł l O N Y
znak low erow y. wydany 
przez Za izad  M iasta w 
W iln ie nr. 533 na ‘ m ię 
Gurwtcza Borysa, u n ie ­

w ażn ia się

Potrzebna
pracown ca d o  sklepu 
i wytwórni. Zgłaszać się 
N iem iecka  7, M lecza r­

nia, w god z. 9— 11

P L A C
2500 m 5 na ul. Popow - 
suiej 36 a o  sprzedan ia 
W iadom . u właścicielki 

dom u P ió rom on t 16

l e k .-d e n t y s t a

M. AIKeld GcrOGD
W . Pohu lanka 16— 12

A.hl S i t H M
M a r j 3

Laknerowa
Przyim uje ud 9 r. d c  1 w 
u: J. lasińeklege 5 —
róa O fia rn e  'o b . Sądu)DOKTÓB

ZELDOWICZ
Chor. skórne, wenerycz 
ne narząaów  nrmczow 

od g. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTOB

Zeldowiczowa
Choroby kob iece, skói 
ne weneryczne, narza 

dów  m oczow ych  
od godz. 12— 2 1 4— 7 w 

ul. W iledska 28 m. 3
tel 2-77.

LKUSZERK k

M. Brzezina
m asaż leczr: czy

i e lek tryzoc;e
Zw ierzyn iec, T. Zana, 

■ta lew o  G edym inow ską 
ul, Grodzka 27

2  P O K O  I E
nimebKtwan.-ch (tazieu- 
Vu) w oko licy  pJ. Ko.
ted I abiego IKkszuiuj®
od  jo  maja, tnałżeńsś 
stwo z d .̂h-CK u ry, o fe r ­

ty : Teaitr M ie jsk i 
Sciboi

DOKTOB

Blumowicz
Choroby w eneryczne, 

skórne i m oczoptciow e 
W ielka 21, tei. 9-21 

Pr/.yjm, od  9— 1 i 3— £
Maszynistka
P O S ZU K U JE  P O S A D Y
jak rów n ie * m o fe  b »Z  
a n ia iow an a  do biura aa  
term inową preeę, w yko ­
nuję różne p rece  w do­
mu po  b. niakich r r u c e  
Eaaknwe o.erty do i d a ,  
.K u rje r*  W ileń ek iego ” 

pod .M eezyn iłtk a *

DOKTOa

z a u r m a n
cKoroby w e i « i ; c i » * .

• k om * i m o exo p łc io »» ‘ 
S z o p e n a  2, tei, 20-74
Prty jm . od 12— 2 » 4— f

Nauczycielka
francusk if g o  iK u-s qi 
m naz.). T eorja  i kon­
w ersacja Latem  m oże 
w yjech  ć na w ieś. Wa­
runki d ogod n e . A d res ’ 
Zw ierzyn iec, Stara 21, 

u p. Św ięcick iej

B. Nauczycielka
gim nazn jm  konw ersacja  
francuska zaop iek i [e 
się dziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako tow a­
rzyszka starszej osoDy 
(pan i). O ferty do  adm . 
Kurjera W i. d ia A . T

g - iiM - .. 1.1 w o lt "  j ... ...........................  ■-̂ 1!I ! 1'lliH il'1'WHffl —  M ' W W
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